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Lwów d. 19. w. 5 
(Bieżące sprawy. anstto-węglerskie =? Wiec 
handlowy w Grace. — Sprawa hercegowińska ; u. 
padet gabinetu serbskiego: domniemana polityka 
anatrjacka w kwesiji wschodniej; Strach An- 
glików.) 


Czytamy w Nowej Pressie: „Godnem owa- 
gi jest, że Dziennik Polski straszy ziomków 
swoich widmem podziału Galicji na dwa okrę- 
gi administracyjne: wschodni i zachodni, pier- 
wszy wydano by Rusinom na pastwę i Galicja 
byłaby tułowew o roztrzaskanem namiestni: 
ctwie, administracji i reprezentacji krajowej. Z 
tą myślą mają niby vosić się we Wiedniu, Dzi- 
wne to złudzenie! gdyby mie dość było 
rozbicia państwa naszego la t7 partykuł!* — 
A przecież niedawno tomu Pressy i Blatty, a 
Nowa Presse nie ostatnia, do najcięższych grze- 
chów policzyły br. Gołnchowskiemu, zaraz w 
chwili jego zgonu, że rozszarpaną na dwa 0 
Kręgi administracyjne Galicję na nowo skupił, 
t że nawet inne kraje zamyślał po kilka łą- 
czyć. Jeżeli jednak które z tych zdań zgodne 
jest z zasadami centralizmu, to owe, przeciw- 
une rozbiciu Galicji na dwa okręgi. Centraliści 
pragną bowiem rozbicia Przedlitawii nie na dro 
bue namiestnictwa, ale na całkiem drobne de- 
partamenta. 5, 

Ojczyzna lwowska pisze: „Gazeta Narodo- 
wa dla poparci ch wystąpień przeciw kan- 
dydaturze ministra Ziemiałkowskiego na namie- 
stnikowstwo w Gal przytacza głos rossyj- 
skiego dziennika Słowo. Suać Ojczyzna stała 
się jnż nieodrodną siostrzycą Prese wiedeń- 
skich, wkero je w przekręcaniu rozmyślnem na 
gladuje» My przytoczyliśmy głos Słowa nie na 
poparcie naszych wystąpień przeciw rzeczonej 
<kandydatorze dr. Ziemiałkowskiego, ale wyra- 
śnią Ra to, aby wykazać niewiadomość  Ojczy- 
zwy. (6 do owej kandydatary zaś przytaczaliś 
my, że wszystkie frakcje ruskie nieuawi- 
dzą. dr. Ziemiałkowskiego, te nawet, o których 
KBPĄwne jaż i Ojczyzna Iwowska wie, Że są 
wrogami rossjaniznu czyli meskwicyzniu. 

Jubileusz kard. Schwarzeubaer 

a miał d. 15. bm. cechę przeważnie kościelną. 
Kapituła por ofiarowała mu pastorał, du- 
chowieństwo hrabstwa Kladzkiego (na Szlązku 
pruskim, należy do dyecezji praęskiej) kielich 
jęk, z piękosmi grauatami i  cliryzolitami, 
ktoś nieznajomy mszał przepyszny ; duchowień- 
stwo czeskie skladkę w sumie 10.000 złr., z 
której precenia mają być dawane ubogim księ- 
żom jubilatom (katdynał od siebie dodat 10.000 
ałr.). Cesarzowa Elżbieta gratulowała mu przez 


hrabinę Hoyos, cesarzowa wdowa Marja Anpe. 


przez swego wielkiego ochmistrza dworu, iir. 
= ; br. Lasser pisemnie od całego mini 
aterjum. T w niedzielę przybyło jeszcze wiele 
depatacyj od stowarzyszeń czeskich. Szlachta 
czeska zaś, z ks. ordynatem Lobkowicem na 
czele wręczyłz ma adres następujący : 
„Dwadzieścia pięć lat temu wstąpiłeś W. 
Eminencja na stolicę arcybiskupstwa pragskie- 
go; przez ćwierć wieku rządzisz błogo i z pra- 
wdziwie apostolską gorliwością jako naczeluy 
IFE archidyecezji pragskiej, jako prymas 
zech. Dzień dzisiejszy przeto nietylko dla 
powierzonych W. Eminencji owieczek, ale dla 
całego królestwa Czeskiego jest uroczystym. 
"Jeżeli więc dzisiaj z dala i z blizka, ze wszy- 
śstkich ojczyzny naszej okolic, składa lud W. 
Eminencji swoje życzenia i blogosławieniań, 


to z pewnością dla szlachty Czech jest obo- 
wiązkiem, pragnieniem, potrzebą, uczestniczyć 
-J 


poracyjnej 
którzy konserwatywną szlaci 
się i być za zaszczyt sobie uważają, racz W. 
E. uprzejmie pozwolić, aby Ci w dniu tym pa 
miętnym wyraz swych hołdów wdzięcznych zło- 
żyli. Nie w naszem jedynie imieniu, ale w imie 
niu wszystkich, którzy jednego z nami ta- 
nu | ducha, przystępujemy da W. Eminencji 

„Podnosi nas Świadomość, że łączą nas z 
W. Kminencją uczacia patrjotyczne, lojalny Spo- 
sób myślenia i przekonania prawa; w wiesnej 
przechowujemy pamięci pełuą poświęcenia i 
przyklańną czynność, z jaką W. E. obok wie- 
lorakich trosk i obowiązków swego Świętego 
powołania, nigdy nie ociągałeś się od uczestni- 
czenia w naszych y; ch i pracach około 
dobra ojczyzny i dynastji; z calą wdzięcznością | 
pomniemy, że W. Æ przy mnogich a ważnych 
okazjach byłeś naszym przodownikiem, a za- 
wsze naszym uprzejmym przedstawicielem, tu 
dzież =- ilekroć chodziło o uroczyste naszych 
uczać i przekonań, naszych Życzeń i prośb 
objawienie — naszym wymownym byłeś rzecz- 
nikiem; nigdy zaś, przenigdy zapomuąć nie 
możemy i nie zapomutemy owej zwłaszcza roz- 
rzewniającej chwili, gdy W. E. powołując się 
na swój urząd dostojny, w zachwycających, po 
całym kraju odbijających się wyrazach przed- 
stawiłeś nasze tęskne Życzenie, owe w Sercu 
każdego Czecha głęboko wyryte życzenie: 
aby uroczystym, według prawa i starego zwy- 
czaju odprawić się mającym aktem korona- 
cyjny m namaszezono święty związek króla z 
królestwem -- ów związek, „łączący Ściślej jak 
surowe prawo, i lepiej chroniący jak miecz 
nagi.* ; 

„I oto z wyrazami waszej czci najgłębszej 
i przywiązania bez granie, przynosiny W. Emi- 
neucji dzisiaj, poglądając w przeszłość, hołd 
wdzięczności, patrząc zaś w przyszłość, naj 


w Peszcie, może bowiem ogromnie oddziałać na 
ugrupowanie się stronnictw, 
Zarys reform administrkcyjnych. z jakiemi 


-|się nosi ministerjum węgierskie, podany jest. w 


Honie. Niema tam zmian radykaluych — tylko 
szęzuplenie liczby urzędów i zwalenie znicznej 
i agend z władz rządowych na autonomi 
czne. Jestto znane kuglarstwo polityczne. Juścić 
wyniknie ztąd zniżenie wydatków państwowyci 
ale spotęgują się wydatki władz autonomic: 
nych — a przecież i jedne i drugie wydatki 
opędzać musi tasama plebs contribucns, 

Hon przewidując, że iaka reforma nie bar- 
dzo milego dozna przyjęcia, dodaje, że będzie 
przeprowadzoną powoli w ścisłej łączności z 
wymogami budżetu. Pester Lloyd jest więcej o- 
twartym. Przyznaje on. że oszezędnością już 
nie bardzo się polepszy finanse, że więc pod- 
wyższenie podatków i nowa pożyczka są nieu- 
chronne. Zapewne jeszcze w roku bieżącym 
przeprowadzoną będzie operacja finansowa, czy 
to z dobrami skarbowemi czy jaka inna, mimo 
Że nie okaże się w preliminarzn budżetowym 
Na każdy sposób ma to być tylko doraźne za- 
latanie dziur, ale nie organiczna reforma skar- 
bowa, i wszystkie kroki rządu będą tylko po- 
mostem ku Ostatecznemu uregałowabiu finansów. 

Z Pragi d. 16. bm. donoszą: „Riughof- 
fer robotnikom swoim w kuźni, ślnsarni i to- 
karni zredukował zajęcie ua pięć godzin dzien- 


nie. Tych robotników jest 480; W reszcie war-|rzędowe dzienniki 
statów Riughoffera redukcja roboty ma nastą-|obawę, 


pić w przyszłym tygodain.* 
D. 15. b. m. zaczął się» w Gracu 


vej, o powstania w północnej RBoświi wzdłuż 
Slawonii. Powtarzawy w całości depeszę, nade- 
szlą ze Starego Grodziska: „W  Bośnii wybu- 
chło powstanie; w górach Kozarackieh 
wzdłuż Sawy i Uany od Gradiski do Ka- 
stajnicy powstał Jad. Komunikacja telegraficzna 
między Banialuką a Gradiską bośniacką została 
przerwana przez powstańców. Strażnica turecka 
i bióra beiów spalono, 30 Turków zabito. Wzdłuż 
Sawy nciekają rodziny chrześciańskie do Au- 
strji.* Z tą wiadomością wchodzi powstanie w 
nową fazę. Derwisz basza wzięty we dwa o- 
gnie. Rajasy muszą się czuć bardzo na siłach, 
skoro zdecydowałi się powstać w Bośnii, gdzie 
ludność jest rozdwojona, i potrzeba byłoby 
„ścisłej solidarności między katolikami a gres 
kami, aby sprostać mnzułmanom (katolików die 
czą 122.000, dysydentów 360.000 a mtuzuł- 
manów 300.000 'dnsz) i gdzie powstańcy 
będą mieli do czynienia mia tylko Z ros 
gularnem wojskiem sułtana, ale oraz z lu- 
dnością mshometańską. Przerwanie komunikacji 
telegraficznych, łączących północ kraju z jej 
stolicą Banialuką dowodzi, rz przystąpiono do 
czynn niże bez pianu; w najgorszym razie po- 
zostanie powstańcom droga odwrotu do Anstrji 
przez Sawą i Uang; już teraz tą drogą wysłali 
omi rodziny swoje, aby nie mieć rąk zwią 
zanych. 

Z powoda szerzenia się powstania, póła- 
wiedeńskie wynurzają 
aby walka nie przeszła z 
politycznej w rasową i religijną; 


wiec|rząd więc austrjacki powinien czuwać nal tem 


knpców i przemysłowców ze Styrji ìji wcześnie zapobiedz niebozpieczeństwn, bo ta- 
Karyatji. Zebrało się ich około 300. Pierwszego |kowe łatwo przekroczyć może miedzę austro- 


dnia obradowano nad zastosowaniem 
miar i wag w praktyce handłowej. 


Biuro 


nowycli | węgierską. Jakieby wynaleść na*to środki za- 


radcze, uie mówią te organa wyraźnie, dają je- 
dnak do zrozumienia, o co idzie. Nowy Frmdbl. 
zastanawiając się nad możliwem stanowiskiem 


korespondóncyjne wzięło|Aostrji wśród tych wypadków, zapewnia, że 


sobie za zadanie rozsiewauie mylaych wiado-| Anstrja chce pozostać neutralną, gdyż słabość 
mości; przedwczoraj rozgłosiło po całym świe- |Turcji czyni posiadanie przez nią Bośnii i Her- 
cie, iż wybory do serbskiej skupczyny wypa- |cegowiny, nie niebezpiecznem dla gabinetu wie- 


Szezersze życzenia i błogosławienia, wespół 7 
krociami wiernych synów kraju i naszego Św. 


dły na korzyść rządu, bo większość wybranych |deńskiego, lecz ua wypadek, gdyby Turcja była 
należy do stronnictwa umiarkowanych. Tymcza- |pobitą w powstania — aveksja stałaby się dla 


kościoła, zasyłając modly do uieba: oby Naj- |sem wczorajsza depesza zadała kłam temu: wy- | Austro-Węgier koniecznością jeograficzną. Oe- 
wyższy jeszcze w długie lata W. Fmineucję |bory, przeciwnie, wypadły na niekorzyść rzą-|eterr. Cor. już dawniej przewidziała, że jeśli 


zachować nam raczył i najobfitsze btogosła du, strouniciwo czynu zwyciężyło, |powstanie 
iministerstwo podałę się do dymi-| wczej, 
sji. Jest to fakt wielkiej wagi w dzisiejszych | zmusz. 


wieństwa awoje zlał na głowę naszego 


3 OW m prymasa 
i pasterzal Praga d. 15. sierpnia 1875. 


bierze rozmiary walki stano- 
ardzo być może, że rząd austrjacki 
y byłby samą naturą rzeczy do przed- 


Nowa Presse doniosła, że w adresie tym |stosnnkach na Wschodzie, Gabinet na żądanie | sięwzięcia środków, mogącycie zabezpieczyć iun- 


wzywano kardynała 


do wytrwania w walce z|księcia pozostał jeszcze u steru do czasu zło- |teresa jego krajów. Zestawiwszy oba le oświad: 


nieprzyjaciółmi kościoła, i że obawiano się po-|żenia nowego ministerstwa, a to niezawodnie|czenia, wynikałoby, że w razie upadku Turcji 
dać nazwiska tych, którzy adres podpisali, aby | wyjdzie z większości. Więkswość praguie woj [spadkobiercami jej nie byliby Serbowie. Jeśli 


się nie wykazała szczupła liczba zwolenników |vy z Turcją, książę Milan 
kardynaia. Jak widzimy, adres ten jest aktem |dać się programowi Omladi 
czysto-politycznym a bardzo ważnym,— Politik| wylecieć z tronn— Z Q; 

za podala agia z h ka go podpi- chodza wieści niepokojące. 
sali. „Jest jel podpisanych osobiście, a 17 e namiętnym uderza na tych. któj d iennii i ini ielsk. 
przez pelnomocnietwo: magnaci Czesi, Niemcy | dzają kaięcia Nykici Aż auałke wedi | de b 


dzie musiał pod: |odpowiedne tema programowi otrzymał iostruk- 
jeśli uie zechce|cje hr. Zichy i na tejże kombinacji opartą od- 
również nad: |powiedź ks. Milan, to Omladina pracuje pour 
nogorae w arty- |le roi de Prusse, 


Mimo, że to są głosy tylko 


ardzo irytn- 


neutralności. Neutralność |jąco oświadcza się przeciw możliwemu obsa- 


a uawet Węgrzy, mający tam dobra; z wyjąt-|ta brzmi jeszeze słabiej, niż ją wczoraj przed- | dzeniu terytorjum tureckiego przez ule ture c- 


kiem magnatów  centralistycznych. 


Kardynał | stawiano; książę poprostu miał oznajmić, iż bę, |kie wojska, jak gdyby istotnie jaż oddziały: 


dziękując podniósł ważność i historyczną do-|lzie się starał powstrzymywać Czarno: |austrjackie wkraczały do Bośnii (p. Times i ko- 
niosłość kościoła katolickiego, tudzież powota-|góreców od udziału w powstaniu. Jeśli oświad- |respondencja paryska w /ndependance Belge.) 

nie arcybiskupa pragskiego jako pasterza ijako|czenie dyplomatyczne jest tak chwiejne i nie 
prymasa sławneg » królestwa Czech, a następnie | stanowcze, to dowód, iż książę żadnej nie mo- 
ważność stanowiska i obowiązków szlachty |że powziąć decyzji. Libibraticz, około którego 


względem kościoła, dynastji i kraju. 


W końcujzdaje się przebywać całe stronnictwo rnchu, 


katdypał podniósł z naciskiem, że kiedy przed |nietylko w Czarnogórze ale i Serbii, i w rę: 
25 laty wstępował na stolicę arcybiskupią, asy- |kach którego spoczywa nić całego ruchu, opuścił 
stowało mu tylko dwóch ze szlachty, podczas |Cetynię i wyjechał do Hercegowiny ; zdaje się, 


gdy dzisiej tylu mu składa życzenia. 
W poniedziałek miały się we Wiedniu 


Korespondencje „hsz, Nar.“ 


Warszawa 12i sierpnia. 
Car Paweł, który zaraz po wstąpieniu na 


że ruch nad Driną jest jego dziełem; planem |trov, tak szlachetnie postąpił z więźniami pol- 


cząć narady mioisterjun węgierskiego|nie czarnogórskich do granie serbskich. 


pod PA cesarza nad mową trono- 
Dreści jej « ogromne zajęciem wyglądaj 


po-|jego jest rozciągnąć linię „powstańczą od gra- |skimi, byt jednak okrutoym despotą, i za đe- 


spotyzm swój ciężko odpokntował; bo jak wia- 


Wczorajsza wiadomość nie poprzestaje na|domo, zamordowany został przez pierwszych 


"tem; donosi ona o trzeciej podstawie operacyj: I dygnitarzy państwa, z 


wiedzą Aleksandra I. i 


onstantego Pawłowicza, później wicekróla pol- 
skiego — którzy w owej fatalnej nocy w dol- 
nej komnacie pałacu, bladzi i trwogą przejęci, 
przysłuchiwali się szamotaniu duszonego ojca. 
Ale nia o tem chciałem mówić. — Car Paweł 
przy swoich drapieżnych instynktach, był dzi- 
wacznuym fautastą. 

Raz w objeździe po guberniach, w mi 
Włodzimierzu, (jeżeli mnie pamięć nie myli), 
zauważył w gronie przedstawiających się władz 
miejscowych, bardzo chadego, wysokiego wzro- 
stu, wynędzniatego dyrektora jakiejś pałaty, 
w bliskości, jako koatrast, nadzwyczaj opastego 
archimandrytę, przeora tamtejszego mouasteru. 
Car Paweł litując się nad losem nieszczęśliwego 
czynownika, minuje go natychmiast przeorem 
monasteru, przeorowi zaś rozkazał rzucić du- 
chowną suknię i objąć rządy pałaty. — Car- 
ski rozkaz został wykonany, Kronika miejscowa 
nie wspomina o ile ta zamiana miejsc wpłynęła 
na schuduięcie lub utycie tych dwóch ofiar fan- 
tazji carskiej. 

Car Paweł posiadał mały, zadarty nos. 

Zadarty nos był dla niego typem pi 
ści klasycznej. —W gubernialnem mieście Wiatce 
w czasie przeglądu garmizouu wpadł carowi w 
oko dowódca bataljonu o zadartym nosie. 
Przegląd udał się wybornie; sałdaci dobrze 
maszerowali, trzymali się wyciągnięci jak stru 
na, prezentowali broń jak jeden człowiek. - 
Car był w złotym hamorze. Po przeglądzie ka- 
zał przywołać dowódcę i w obec swojego ota- 
czenia oświadczył mu podziękowanie i miano- 
wał go gubernatorem cywilnym Wiatki. — Stru- 
chlały pułkownik pada na kolana i wykrzykuje: 
„ Wasze Weliczestwo, ja jedwali umicju podpisy- 
wal’ swoju familiu i czyn!" „Niczego“ —odrzekł 
ear „dam tebie prokuratora? budiosz charaszym 
gubernatorom.“ Jak rozkazał, tak się stało. — 
Pałkownik o zadartym nosie rządził gubernią 
w ciągu 3 lat. Wprawdzie rządy te ograniczały 
się na katowaniu czypowników i mieszczau kj- 
jami i rózgami; ałe guberoja nie upadła i egzy- 
stuje dotąd. 

Nie są to wymyślone anegdoty, ale zda- 
rzenia: prawdziwe, Które moskiewscy szporacze 
wydobywaią ze starych archiwów i do druko 
w różnych pismach podają. 

Nie możemy zaprzeczyć, Łe Moskwą od o 
wego czasu, a głównie za ostatniego panowa- 
nja olbrzymi zrobiła postęp. Nie sądźcie jednak. 
aby w grancie rzeczy, w charakterze narodu 
zaszła jaka zmiana — bynajmniej. — Jest to 
ta sama stara Moskwa, jaką była za Iwana 
Groźnego, za cara Piotra i za cara Pawła... 

Aby się przekonać o prawdzie tego co mó- 
wię, dosyć jest przeczytać listę osób, które 
wstąpiły do sądownictwa w cesarstwie. Lista 
ta drnkiem ogłoszona, podzielona jest na kate- 
gorje. W pierwszej zamieszczeni są wykwalifi- 
kowani prawnicy — tych cyfra nieliczna — da- 
lej idą czynownicy z różnych gałęzi administra- 
cjyi+wejskowmi, następnie eywilni, którey po- 
kończyli gimnazja i progimnazja, a nakoniec lu- 
dzie, niemający żadnej kwalińikacji z edukacji 
publicznej. Zdumiony czytasz n. p. o mianowa- 
niu prokurorem człouka prydwornoj kapelli, lub 
też porucznik marynarki został sędzią pokoju i 
tak dalej... Nic w tem jednak zadziwiającego ; 
bo przecie u nas w Królestwie, kuchmistrz ja- 
kiegoś moskiewskiego magnata, przez kilka lat 
był dyrektorem gimnazjum w Suwałkach, a 
śpiewak, baryton carskiej kaplicy komisarzem 
włościańskim w Pnławach.. Sądownictwu na- 
szemu grozi również smutna katastrofa. Język 
moskiewski ma być wprowadzony i do sądów 
tak przynajmniej sam ministar Pali- 


Trzeba być takiem jak ja dzieckiem, żeby się 


— ośmielimy go. 


Mamie się podobał, 


iż musiała mieć polecenie od Mamy, aby mnie trochę 


Dziennik Serafiny. 


Z, autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) w 


Dnia 25. Kwietnia. 


Przez ktika dni znowu chłodno było i śnieg na- 
wet prószył, podwieczorek więc odłożono... tak, że 
dopiero dziś byłyśmy u Barona... ale — ów Rządca- 
hrabiu, któregośmy tak były ciekawe, zrazn nie 
Dwa razy posyłano po niego, 
przeprosił, że bardzo zajęty... Sam Baron chodził do 
iz niczem powrócił... Przyznam się, że zła 
byłam... żeby też nawet ciekawości nie miał zbliżyć 
się do towarzystwa... Baron się śmiał z tej dzikości... 
Mama ramionami ruszała.. Tymczasem okoliczność 
zaszła, która go zmnsiła widzieć się z Baronem, bo 
jakiś urzędnik przybył z cyrkuła... i temuśmy wiune 
że miałyśmy szczęście yblicze pana hrabiego oglądać.. 

Domysłałam się go, gdy wszedł, nie wiedząc 
nawet, że to on. Muszę przyzlać, że choć skrom- 
nie, ale bardzo przyzwoicie wygląda. Twarz miła i 
szlachetna... czoło piękne, oczy czarne, 003 orli, wa- 
ręce kształtne i białe... 
Przypatrzyłam się mę dobrze... Stanął w progn, uje 
racząc prawie spojrzeć na uas... dopiero gdy Się Ma- 
ma do rozmowy wmięszała, zwrócił oczy ku tam i 


pokazał się wcale. 


oficyny 


sik do góry podkręcony, 


ja go mojemi przeszyłam... 


Nie zdawało się to na nim czynić wrażenia — 
ale, pierwszy raz!! Bardzo zręcznie i z tym wdzię- 
kiem, jaki Mama posiada, gdy chce... zbliżyła się do 
niego, prosząc grzecznie, aby jej gospodarstwo obej- 
rzał kiedy i rozmyślił, czy by opieki nad niem 
przyjąć nie mógł. Odpowiedział ni to ni owo. Mama 
Niesłyszałam, czy się wy- 


zaprosiła go na obiad... 
mówił czy przyjął... 


Chege go sobie pozyskać, nazwała go tytułem— 


hrabiego, przeciwko czemu zaraz zaprotestował. 


wiele sprytn... 


il 


Nie jestem hrabią, rzekł, tytuł ten dziś był- 
by śmiesznym... niemam do niego jaż ani prawa, ani 
pretensji, należę do tych, co nie przewodzą już, ale 
pracują na równi z biednymi na kawałek chleba... 
Mama powiada, że czuć obałamuesnie demokra- 
cją w nim... Może być... ale ładny chłopak i w oczach 


ai Zobacz nr. 176, 176, 179, 180, 183, 184, 185 


pierwszym lepszym emigrantem zajmować tak śmie- 
Sznie.. ale przecież oczów sprobować muszę... a nie 
mam na kim... 

Taki sobie rządca... to mio może mieć żadnych 
kousekwencyj, jnżci się w nim nie zakocham... 

Pilska mi różne rzeczy rozpowiada, które dają 
do myślenia... Wygadała się, że Mamcia, mając lat 
szesnaście, kochała się w guwernerze, i że go mu- 
siano odprawić, bo wziął to na serjo.. a były tylko 
žarty.. i zabawka... Otóż to nieszczęście, że podo- 
bno tacy ladzie niższej kondycji zaraz wszystko 
biorą serjo... i potem kłopot... Ale ja nadto jestem 
ostrożną, żebym się dała uplątać.. Oczyma można 
sobie igrać. . to nie kompromituje. 


Duia 27. Kwietnia. 


Był tedy pau Artur u nas na obiedzie... dał się 

nareszcie nprosić.. Oglądał wprzódy gospodarstwo 
nasze... i gdy przyszło dać o niem zdanie, oświad- 
czył Mumie, iż nie może o niem nic powiedzieć, bo 
to jest rodzaj staroświeckiego, tradycyjnego zarządu, 
który właściwie nie może się nawet nazwać gospo- 
darstwem.. Powiadał, że chcąc je poprawić, wiele 
by na to kosztów i czasu łożyć potrzeba... i t. p. 
_ Mnie tam to nie wiele obchodziło... ate młodego 
jegomości, byłam niesłychanie ciekawą. Ani spojrzał 
na mnie, Jużciż, pojmnję to, że mógł uie mieć od- 
wagi, że czuł, iż by to było znchwalstwem z jego 
strony — ale — choć z nkosa i ukradkiem mógł 
przecie się chcieć przypatrzeć.. ładnema jak ja 
stworzeniu... - 

Sztywny jest, zimny, ostrożny, trzyma się ciągle 
w pewnej odległości od wszystkich, jakby się lękał 
i sam spoufalić i do poufałości na Czuć w 
tem pewną dnmę, która się ubiera w pokorę... 

Dziś wydał mi się jeszcze przystojniejszy... Wy- 
obrażałam sobie, żezardrzewiacy, żyjąc z chłopami i 
gkonomami, straci? maniery, ale Mama, która w tych 
rzeczach bardzo jest surową i wymagającą — przy- 
znaje, że ma wiele dystynkcji i że bądż co bądź, 
czuć w nim krew starą... 

Mnie... choć ładny... choć grzeczny... alet 
obrażającym chłodem jakimś gniewa. Nawet mówiąc 
do nas oczów niepodnosił.. Przyzuaję się, że czato- 
watam na nie. Gdyby był raz dał się pochwycić na 
wejrzenin, byłby przepadł, bo zrobiłam tego dnia 
takie melancholijne oczy, jak Mama, kiedy chce od 
Barona jakiej usłagi.. Ma szczęście. że się wystrze- 
gał.. zobaczymy, czy to tak zawsze będzie... Baron 
i Mama uprosili go wreszcie, aby choć cokolwiek się 
zajął Snlimowem, a Morozkowicz ma spełniać najści- 
ślej jego skazówki. Będzie więc przyjeżdżał... będzie 
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stwo, żeby ona na nim wrażenia nie 
zrobiła, bo uważałam, że dla miłości interessów Su- 
limowskich, bardzo go kokietowała... 


Dnia 28. Kwietnia. 


Miły, kochany mój gość! Ciocia Hrabina! Mama 
kocha ją więcej niż kiedykolwiek siostra siostrę mo- 
gła ukochąć... One się tak roznmieją, tak są z sobą 
serdecznie... tak za sobą tęsknią, że jeśli się widy- 
wać nie mogą, dwa razy na tydzień pisują do siebie... 

Ciocia Marja to moja... pierwsza powiernica od 
dziecka... to moją najdroższa, najukochańsza... naj- 
starsza przyjaciółka. Mogę ją tak nazwać, bo nawet 
do Mamy niemam takiej jak do niej ufności... 

Jaka ona dobra, jaka ona pobłażająca, jaka nie- 
wypowiedzianie miła... 

Jej się trochę lepiej na świecie powodzi niż Ma- 
mie, ale ma i ona swoje biedy do znoszenia... mąż 
skąpy, dziwak i Pilsia powiada, że woli garderobia- 
ny od żony... Pfe! ohydnie... Kuzynkowie wychownją 
sie we Lwowie, odebrał ich matce i nie pozwolił na 
edukację domową... 

Przez cały wieczór Mama tak zagarnęła Ciocię, 
tak opanowała, tak się w kątek zaszyły szeptać cos, 
rozpowiadać, że mnie się nic nie dostało. Zostałam 
skazaną na robienie herbaty, czego nie cierpię... Ręce 
parzę i rozlewam, herbata to za mocna, to za słaba... 
ale bo ja nie jestem do tego... to funkcja starych 
panien... Moie to nudzi... Przyznam się, że ja żadnej 
roboty nie labię — nie jestem do niej stworzoną. 

Mama sama mówi, iż ręce się od tego psują, a 
ręce powinny być ładne .. 

Z pomocą Filsi moje teraz tak wyglądają, że 
mogę prawie iść na równi z Maminemi.. a jej prze 
śliczne... 

Już Cioci choć białe ale większe i nie takich 
kształtów. — Nie zrzncam prawie rękawiczek i nie 
zbyt często umywam się, bo woda zawsze skórę 
psuje... 

Mama oddała mi sprawiedliwość, że mam wiele 
smakn i staranności około siebie... Pocałowała mnie 
za to i nazwała: — Moja ty pociecho... 


Dnia 29. Kwietnia. 


Sehwyciłam Ciocię jeszcze w łóżku, ażeby się 
z nią wygadać do syta... Szczęściem Mama długo 
spała... Z Giocią 'wszyśtkó, szystko mówić można... 
rozumie, odgaduje... i ośmiela.. Wyspowiadałam się 
jej tak aby — w przypadku — co potrzeba powtó- 
rzyła Mamie.. Zdaje wa się też, jeśli się nie mylę, 


wybadała.. i dała mi niektóre nanki... 

Dziwna rzecz, że i Ciocia zaczepiła coś o... 
przyszłość, o wyjście za mąż. Powiedziałam, že jest 
czas ma to, bom mloda... Tak — to prawda... rzekła, 
nawet bardzo jesteś młodziachną, ale zupełnie roz- 
winiętą i wydajesz się zupełnie dojrzałą... 

emu zaprzeczyć nie mogłam... 

— Wierz mi, odezwała się, że jeśli pójdziesz 
za radą kochającej cię matki, możesz być bardzo 
szczęśliwą... Nie trzeba tylko od losn wymagać aby 
dał od razu wszystko... — i nie zaprzątać sobie gło 
wy kochaniem, gdy idzie o małżeństwo... 

— Moja duszo — dodała, myśmy wszystkie po- 
wychodziły dla konwenansów i ciebie to czeka. Głó- 
wDAa rzecz, aby zyskać pozycję i dostać człowieka, 
któryby nie tyranizował.. Twoja matka i ja trafi- 
łyśmy nieszczęśliwie... dla ciebie poszukamy we dwie 
koniecznie takiego, coby cię ocenić nmiał i łapki po- 
łożył przed tobą... 

Uściskałam Ciocię z radości... 

— A serdnszko — spytała — wszak znpełnie 
wolne ? 

— A.. wkimże bym się mogła zakochać? roz- 
śmiałam się... zresztą, ja o tem nie myślę... 

ciskając mnie, szepnęła mi do ncha: Jeśli to 
później przyjdzie... no... trzeba tylko mieć rozamek.. 
a można być szczęśliwą. Męża razem i kochanka do- 
stać trudno... Ktoś to powiedział bardzo trafnie, że 
mężczyzna jest jak scyzoryk, którym jeśli się pióra 
temperuje, chleba nim krajać nie można i odwrotnie... . 
Mąż to nóż do chleba... kochanek... tempernje pióra. 

Obróciła to w żart, alem sobie zapamiętała... 

Nie wiem potem z czego to jakoś wypadło... 
jakim mąż być powinien... Ciocia ntrzymuje, iż głu- 
pota jest najcenniejszym w nim przymiotem; gdy się 
ma za rozumnego, zaraz chce przewodzić, a to rzecz 
niesprawiedliwa i nieznośna; bo to aksjomat, iż do 
nas rządy należeć powinny... 


Intryguje mnie to, iż i Ciocia i Ojciec zagadują 
Q wyjścia za mąż, przysposabiają... niezawodnie są 
jakies projekta... Ja to czuję. Mais, par esemple, 
mám ja też moje warnnki.. od których nie odstąpię. 

Kareta, sześć koni, liberja... pałac na wsi, pię- 
kne zimowe pomieszkąnie we Lwowie... Lato n wód .. 

adnych śmiesznych „oszczędności co do stroju... Co 
kobieta warta jeśli się ubrać nie może ? 

Zupełna swoboda... Zazdrośuym być nie powi- 
nien, bq to jast Smieszne.. Bawić się potrzebuję... 
Musi być bogatym, mieć imie... a zresztą. byle nie 
śmieszny i wie kaleka... Od tego nie odstąpię... 

Ale przecie i Ciocia i Mama tak dobrze to rozn- 
mieją jak i ja, bom te zasady wzięła od nich... Wy- 
magać odemnie nie mogą, ażebym została męczen- 
nicą... (C. d. ».) 


len dał się z tem słyszeć. 
swojej 


do Kalisza, rozkazał w jednej gminie |ce tureckie z 800 ludzi, 


W czasie podróży |pod Klekiem stoją już od paru dni dwa parow- 


którzy nie mogą r 


sądzić przy sobię sprawy w języku moskiew- |szyć się naprzód ku Stolaczowi, bo apodzie- 


skim. Pisarz znał ten język, 
"trony wraz ze świadkami ani w ząb, jak to 
się mówi. Wszyscy też ani słowa nie rozumieli, 
1 oświadczyli to ministrowi, drapiąc się po swag 
u w głowę i kłaniając do nóg. Jakaś mo- 
iewski dyguitarz zrobił RWACE, że w istocie 
truduo będzie zastosować ukaz do sądów gmin- 
nych. Na to odrzekł minister, że pierwszym o- 
bowiązkiem jest spełnić ukaz. gdyby nawet w 
chińskim języku kazano sądzić sprawy £ 

Moskwa zagrożona jest nihilistycznym prze- 
*vrutem. Najniebezpieczniejszym żywiołem nihi- 
ilmu jest kasta czynowników. Czynownik nic 
wiemajaw do stracenia, oprócz nędznej pensji, 
(mówię tu o niższych czynach) pochopny jest 
de wszelkich przewrotów, przy których 
moze wznieść się wysoko, a w przeciwnym 
razie” pożywić się przynajmniej rabunkiem. Rząd 
pojat dobrze s tnację, i dlatego bajrochliwszych 
w liczbie kilkuset wysłał przed dziesięciu laty 
dla zajęcia posad admipistracyjnych w Zabra- 
nych prewincjach i w Królestwie. Obecnie po- 
dobny kontyngeus anarchistów spodziewany jest 
w Królestwie dla objęcia posad sądowych. O 
swalifikację prawną nie idzie, dosyć jest być 
prawosławnym i mówić po moskiewsku. Sẹ- 
dziowia pokoju w cesarstwie dzielą się ua dwie 
kategorje, Jedna trzyma się ściśle litery pra 
wa, niemając pojęcia o nauce prawa, ani o pro- 
cedurze sądowej; druga zań rządzi się fantazją. 
sądzi sprawy na korzyść tego, który mu się 
więcej podoba. Jedyna łączność tych dwóch ka- 
tegoryj jest w tem, iż obie biorą łapówki. 

Toż samo będzie i u nas. . 

Rozmawiałem z Moskalami o powstaniu 
hercegowińskiem, z Moskalami duszą i ciałem, 
z którymi jechałem razem w wagonie na kolei 
Petersburgskiej. — Na zapytanie moje, czy Mo- 
skws będzie powstanin pomagała — odpowia- 
dali mi jednomyślnie, że Niemcy, stojący u ste- 
ru państwa, nigdy na żadną nie zgodzą się po- 
moc. — Dla czegoż nie utworzycie oddziałów 
ochotniczych, kosztem prywatnym, jak to zro- 
bili Polacy i Włosi, kiedy szło o wyswobodza- 
nie własnego ich krajn, a nawet występowali 
w obronie neiemiężonych obcych narodowości? 
„Nie takije my duraki* — odpowiadali. 

W istocie Moskale są zbyt pozytywni, by 
mieli narażać życie dla jakiejś, jak mówią, głu- 
piej idei. — Z polecenia rządu chętnie pójdą na 
każdą wyprawę, ale dobrze uposażeni z wido- 
kiem awansu. — Historja przekonywa nas, że 
nigdzie Moskale, jako ochotnicy, nie występo- 
wali w sprawie wolności. Nawet w powstaniu 
Grecji w 1821 r. niebyło ani jadnego Moskala, 
gdzie kilkadziesięciu znajdowało się Polaków. 
Dopiero w bitwie pod Nawaryoem, moskiewska 
tlota stoczyła wałkę morską z Turkami przy 
pomocy sprzymierzonych fiot francuzkiej i an- 
gielskiej. + 

Wierzcie teraz idei słowiańskiej, tak e- 
nergicznie dotąd propagowanej w Moskwie! 


Powstanie w Hercegowinie. 


Do wiadomości o naznaczeniu Nadiba ba- 
szy naczelnym wodzem wojsk konsysiujących 
w Hercegowinie, przybywa druga o naznacza- 
nių Fazli baszy komendantem dywizji hercego- 
wińskiej, Nominacja ta nastąpiła w skutek bi- 
twy pod Nawesinią d, 5. bm. w której został 
rannym Selim basza, i jego i0 właściwie zastą- 
pi Fazli basza. Obiega wieść, że Turcy przer- 
wali oblężniczą linię powstańców pod Trzebi- 
nia. Gdyby nawet tak było, to wypadek ten 
nie miałby wielkiego znaczenia, jeśli się zwróci 
uw d zZ b odług_ któr: 


Dr. Seweryn Gtalęzowski 
w Zakopanem. 


W dniu wczorajszym (15, sierpnia) odbyła 
się wieczorem w Zakopanem uroczystość, jakiej 
jeszcze zapewno nie widziały ciche ustronia 
podtatrzańskie. . 

Na wiadomość o przyjeździe do Zakopanego 
dr. Seweryna Gałęzowskiego, prezesa 
Rady Nadzorczej Szkoły Polskiej na Batigniolu 
w Paryżu, bawiący tu goście postanowili uro- 
czystem przyjęciem wyrazić cześć dla zasług 
opiekuna i wychowawcy dzieci emigracyjnych. 

W tym celu zabrało się o godzinie 7. wie- 
czorem w dzień Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny w kasynie zakopiańskiem przeszło 150 
osób, mężczyzn 1 kobiet, przybyłych tu ze 
wszystkich síron Polski, dia odpoczynku, uży- 
wania świeżego powietrza, nad które lepszego 
niema w Ruropie i dla leczenia się żętycą. 
Droga wiodąca do kasyna była ustrojona świer- 
kami, 2 domu powiewały chorągwie polskie. 
Sala gustownie była przybrana w wieńce świer- 
kowe. Na jednaj 2 Ścian umieszczono litery S, 
G., w rogach sali poustawiano drzewa świerko- 
we; największą jednak ozdobą salonu było li- 
czne grono kobiet polskich, jaśniejące atbo 
wdziękami, albo też godnością i dobrym tonem, 
który je wszędzie wyróżnia i znakomicie od- 
znacza, 

Trudno mi jest wymienić wszystkich, któ- 
rzy poczuli się do obowiązku oddania. czci je- 
dnemu z najzacniejszych synów Polski, wapo- 
mng jednak chociaż kilka nazwisk osób, pocho- 
dzących z prowincji, w których wolność indy- 
widualna nie zostaje na łasce szpiega lub gu- 
bernatora. Otóż pomiędzy obecnymi z tych pro- 
wineji zauważyliśmy pp. Mieczysława Pawli- 
kowskiego z rodziną; Józefa Ordęgę wychodźcę 
2 1831, zasłużonego w działaniach starej emi- 
gracji męża, posła na sejm krajowy A. Tetma- 
jera; Walerego Eliasza malarza i autora z ro- 
dzing; T. Czubskiego, kompozytora ze Lwowa; 
ieiańskiego, jednego z najznakomitszych wir- 
c, rodem z Krakowa, którego piękną grę 
mielismy sposobność podziwiać r. z. we Liwo- 
wie; Świerza, sekrelarza Towarzystwa tatrzań- 
skiego; księdza Krechowieckiego, najlepszego z 
nowoczesnych mowców kościelnych polskich; 
Asnyka, poetę; dr. Kaczorowskiego z Pozna- 
i Wołowskiego, autora „Dziwnych*; Bog- 
majora z 1863, księdza Stolarczyka, 
zakopiańskiego proboszcza, Walę sławnego 
przewodnika 1 strzelca, młodego Krzeptowskie- 
go, górała wyrabiającego piękne rzeźby w drze- 
wie, Stasieczka zamożnego górala z Zakopa- 
nego i Marjana Sokołowskiego uczonego z Kra- 
kowa; Dyonizego Skarżyńskiego, dyrektora 
banku z Krakowa; dr. Garucarskiego z Krako- 
wa; dr. Dobinskiego z Krakowa; Luftiga, me- 
dyka z Krakowa; Koya medyka z Krakowa i 
wielu innych. Co nas szczególnie cieszyło, to, 
że młodzież ucząca się była lieznie reprezento- 
waną i z godną pochwały gorliwością spełniała 
obowiązek usługi dla pań i starszych, i że gó- 
rale, których w zebraniu nie brakowało, byli 


ale sędziowie ij wana pomoc z Mostaru nie nadeszła, O powo- 


dach zaś niestawienia się takowej pojaśria po- 
rażka Turków pod Newesinią. W skutek zwy- 
cięztwa, powstańcy udaramnili zamierzone po- 
łączenie się tureckich oddziałów, zamierzają- 
cych iść z jednej strony od Kleku, a z drugiej 
ol Mostara. 


Frzegląd polityczny. 


Niemcy. Chłą awagę Niemców pochłania 
Hamam Czyli Afiiuiesz.1 odsłonięcie jego po- 
mbika, który wystawiono w Teutońskim losie 
pod Detmold, na pamiątkę klęski, jaką wódz 
niemiecki zadał legionom Warusa w raku 
9,,po-Ciw. WProchę długo ezekał „oswobodziciet" 
Niemiec na pomnik swój. Za to jest on tem ko- 
losałniejszy, bo co «do ogromu jedyny w swoim 
rodzaju. Miecz sam, który bohater wznosi pod 
niebiosa, jast 24 stóp długi. Ztąd wnosić mo- 
żna, jakich rozmiarów jest cała figura. Wysta 
wioua mua Szczycie góry, na postumencie 93 
stóp wysokim, prezentuje się podobno wspa- 
niale i widną jest na wiele mil dla okolicy. D. 
16. b. m. zjechał cesarz do Detmold, żeby u- 
roczyście jako „zjednoczyciel* Niemiec oddać 
hołd pamięci „ośwobodziciela* z pod rzymskie- 
go jarzma, 


Bandel z Hanoweru zbudował ten pomnik 
olbrzymi tak cicho, że nawet o Jago trwałości 
powątpiewauo. Budowniczy jednak twierdzi, że 
postawiony jest na rusztowaniu z żelaznych cy- 
lindrów, które przedstawiają 60raką pewność. 
Postument przedstawia okrągłą kaplicę otwar- 
tą, na filarach z kopułą, na której szczycie stoi 
posąg Hermana Kaplica 93 stóp wysoka a po- 
sąg 90 stóp do końca wzniesionego miecza. Ko- 
szta wystawienia pomnika wynoszą tylko 270 
tysięcy marek dlatego, że p. v- Bandel całą swą 
pracę dał darmo, a policzył tylko materjał i 
siły robocze. Pracował z przerwami od r. 1838, 
Doznał w tym czasie dużo nieprzyjemności „od 
narodu“, a naród ten niemiecki, jak wiadomo, 
bardzo skąpy. małą tylko część sumy pokrył 
składkami. Gdyby nia kilku książąt niemiec- 
kich, cesarz i nareszcie reichstag, — „narodo- 
we“ dzieło nie byłoby przyszło do skutku. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika ma cha- 
rakter wielkoniemieecki. Po gazetach robią z 
niej interes dla jedności Niemiec. Wydano też 
na uroczystość humorystyczny wiersz, który 
parodjowaną walke Germanów i Rzymian prze- 
nosi na walkę z kurją rzymską, a zarazem drwi 
z państwa ks. Lippe (lippisches Reich), że to 
w jego granicach postawiono tak wiekopomny 
pomnik narodowy. Ks. Lippe w zamka swym 
w Detmold podejmuje cesarza i całą świtę. 

W mowach i całem przyjęciu zwracano 
więcej uwagi na Wilhelma niż na Arminiusza. 
Wilhelma chwalono, Wilhelmowi klaskano, Wil- 
helmowi krzyczano. On był „odnowicielem* 
Niemiec A 

Reichsanzeiger zaprzecza, aby gabiwet ber- 
liński czynił jakiekolwiek przedstawienia w 
Brukseli w przedmiocie wydałenia z Belgii 
księży i w ogóle niemieckich wychodźców. 


Ziemie polskie. 
(Przemówienie sołtysa z Grodziska na wiecu 
tudowym w Osiecznie, — Akt zakończenia szkoły 
rolniczej w Żabikowie, — 
pożyczkowej Towarzystwa przemysłowego.) 


Podaliśmy w swoim czasie sprawozdanie o|ście byli oprowadzani przez profesorów po ca- 


wiecu ludowym w Osiecanie. _ Orędow 


Walne zebranie spółki | młodzieży 


slatnin numerze zamieszcza przemowę gospo- 
darza Prałata, soliysa z Grodziska, jaką ten 
miał na rzeczonem zgromadzenin ludowem. 
Przemówienie 1o ważne jako odpowiedź nieja- 
ko Bismarkowi, przytaczamy tu dosłownie : 

„Wybaczcie panowie i bracia, że i ja jako 
prosty włościaoin ośmielam się tu odezwać w 
kilku słowach, ca dusza i serce moje czuje. 
Mam tu na sercu dwie rzeczy do wypowiedza- 
uja. A naprzód to, że nieprzyjaciele magi nie- 
słuszuie nas chłopów, lud prosty obgadują przed 
Światem, że my się uie zgadzamy z tem, czego 
nasi posłowie na sejmie w Berlinie dla wiary 
świętej i narodowości naszej się dopominają, i 
ża tylko panowie i księża tego żądają, że my 
ludzie prości wcale tego nie czujemy i nie ży- 
czymy sobie, Otóż w imieniu moich braci i 
włościan. ja uroczyście i głośno tu zaprzeczam 
takiemu fałszywemu gadaniu, i powołuję tu na 
świadectwo wszystkich tu obecnych ludzi, że 
my tak samo jak pauowie i czujemy 
potrzebę bronić praw świętej rel naszej ka- 
tolickiej i mowy naszej polskiej: że właśnie na 
w tylko posłów naszych obieramy na sejm pru- 
ski i do parlamentu niemieckiego, aby tam w 
obronie sprawy naszej świętej występowali, bo 
my dobrze czujemy wszystkie krzywdy, które 
nam się dzieją, a które tam w Berlinie posto- 
wie nasl na sejmie przedkładają. To jest jedno, 
com chciał powiedzieć; a po drugie: dziękuję 
i wypowiadam Szczere „Bóg zapłać“ tym wszy- 
stkim, którzy ten wiec do skutku doprowadzili, 
i którzy nas tu dzisiaj mowami swojemi pou- 
czyli i pokrzepili. Niech wam, panowie, Pan 
Bóg stokrotnie wynagrodzi za starania i trudy 
wasze i niech wam udzieli łaski i sił do dal- 
szych prac około wspólnego dobra naszego! 
Tego wam z całego serca życzę w  imieviu 
wszystkich ta zgromadzonych i na tem kończę 
proste odezwanie się moje, jakie mi podykto- 
wała radość i uciecha z dzisiejszego wiecu 
naszego. * 

Dnia 12. bm. odbył się akt zakończenia 
olnego w Żabikowie. Siedmiu uczniów 
br zpraw przez siebie napisanych, a mia- 
nowicie Błociszewski Tadeusz rozprawy p. t. 
„Fizjologiczue poszukiwania nad kiełkowaniem 
i dalszym rozwojem nagich zarodków i listni 
roślin okrytoziarnowych;* Ryszard Gosławs 
rozprawy p. t „O wychowie cieląt w perjo- 
dzie żywienia się ich mlekiem, ze szczególnem 
uwzględnieniem doboru rodziców ;* Antoni Ja- 
worski rozprawy p. t. „Przyczynek do znajo- 
mości budowy i właściwości welny;* Czesław 
Micara rozprawy p. t. „O opodatkowania go- 
spodarstwa wiejskiego z uwzględnieniem sto- 
sunków w. ks. Poznańskiego ;* Ludwik Olędz- 
ki rozprawy p. t. „O korzyściach z gorzelni- 
etwa przy obecnie obowiązojącej akcyzie w 
królestwie Polskiem;* Joliusz Olszowski roz- 
prawy p. t. „O słążebnościach w  krolestwie 
Polskiem* i wreszcie Roman Rychtarski roz- 
prawy p. t „O korzeniu roślinoym i jego roz- 
woju pod wpływem róznych warunków, a głó- 
wnie jakości ziemi.“ 

Obrona wykazała, że autorowie rozpraw 
rozległa i gruutowne wiadomości w obranym 
przedmiocie posiadają. Przedewszystkiem zaś 
zwróciła na siebie uwagę obrona, prowadzona 
przez Błociszewskiego. To też kouferencja przy: 
znała mu najchlubniejszy stopień. Po serdecznej 
przemowie p żegnalnej dyrektora zakładu, Lu- 
dwik Olędzki w imieniu opuszczających szkołę 
uczniów, dziękował dyrektorowi i profesorom 
za ich trudy, oraz i obywatelstwa wiekopol- 
skiema, która tworząc zakład rolaiczy, dało 
polskiej sposobność kształcenia się. 
Po zakończeniu aktu uroczystego wszyscy go- 


roku 


yın zakładzie, który posiada znsobną bibl 


tekę, wzorowo urządzone laboratorjum chemi- 
czne, gabinet botaniczny, ogród botaniczny i 
doświadezałuy dla rozmaitych nasiou, wreszcie 
pasiekę. 
domy żelazne z Wiednia sprowadzona, z któ- 
rych jeden jaż prawie jest gutiggg, oraz pi 
ma nenn i D we A 
urządzegie. Obiad wspóluy zakończy! łą ura. 
czystość 

Walna zebranie spółki pożyczkowej Towa: 
rzystwa przemysłowego w Poznaniu odbyło się 
dtia 13. b. m. Żwawa dyskusja toczyła się w 
sprawie wykluczenia członków; od których nie- 
podobna było wyegzekwować należnych kwot, a 
również i tych, którzy weksla fałszowali I ta- 
kich fałszerzy okazało 3ię niestety aż, trzech! 


Z Izby sądowej. 


Złodziej konski. 
Akt oskarzenia, (Dokończenie.) 


Mianowicie spostrzegł Jankiel Maiseles, propi? 
nutor w Korczowie, powiecie ubnowskim, iż w no 
eg na 5. lutego r. z. rozwałoną zostala deska ol 
ściany sleni karczemnej, podówczas zamkniętej i 
zabrano ztamtąd parę koni w wartości lączaej 100 
zir, w. a., sanie z uprzężą na konie w wartości 
łącznej 6 złr. w. a. i worek z pierzem w wartości 
łącznej 20 złr. w. a. 

Kradzież ta wedlug S$. 173 i 174 II. d. n, k. 
zuamiona zbrodni w sobie zawierająca, popełnioną 
została v ten sposób, iż sprawcy dostawszy się 
w skntek rozwalenia deski do sieni karczemnej, 
otwarli z wewnątrz zasuniętą bramę i zaprzągłszy 
konie do sanek, wyjechali przez bramę, którą zo- 
stawili na oścież otwartą. 

Spostrzegłszy tej samej nocy Jankiel Meiseles 
romienioną kradzież, puścił się natychmiast jeszcze 
w mocy w pogoń za sprawcawi, ndając się za sla- 
dem do Ulimowa, gdzie się dowiedział, iż jego koñ- 
mi i sankami jechał spiesznie Izaak Rejsa przez 
Uhnów drogą ku Rawie, puścił tedy dalej do 
Rawy, a z tamtąd do Żólkwi, gdzie się znów do- 
wiedział, iż Izaak Reiss jechał przez Zótkiew je- 
go końmi. 

Śledził tedy Jankie! Meiseles dalej szukając 

swych koni, aż po kilku dniach dowiedział się, iż 
konie sprzedane zostały w karczmie Rzepniowskiej 
przez Izaaka Reissa Żydom Jaryczowskiw, i idąc 
dalej według dawanych mn wskazówek, znalazł na- 
reszcie po ośmiedniowych  posznkiwaniach konie 
swa i sanie w posiadaniu Kfroima i Ozjasza Blau- 
Bteinów, dzierżawców dóbr Podliski Wielkie, poło- 
żonych obok Jaryczowa, 
i Blausteinowie wykazali się w 
spoaób calkiem wiarogodny, iż kupili owe konie 7 
saniami od Dawida Leichnera z Ceperowa za kwo- 
tę 80 złr, w. a. Dawid Leichuer zaś wykazał, IŻ 
kupił konie z saniami za kwotę 60 zir. w. a. od 
człowieka, którego rysopie według zeznań świadków 
obecnych przy owem kupnie wskazuje na osobę 
Izaaka Reissa. 

Istnieje przeto podejrzenie uzasadnione prze- 
ciw zaprzeczającemau wszełkł współodział w pomie- 
uionej kradzieży zbrodpiczej Izaakowi Ri wi, iż w 
towarzystwie innych wspólników, kradzież tę po- 
pełaił, gdyż nie tylko zaraz po dokonanej kradzie 
ży widziano go w posiadaniu koni skradzionych 
zostającego, Jecz Izaak Reisa nie jest w stanie się 
wykazać, gdzie wtedy przybywał, gdy kradzież po- 
pełniono a nadto jest człowiekiem, o którym mo- 
żna z łatwością przypaścić, ił popełnił czyn mu 
zarzncony, będąc już dwa razy za kradzież koni 
kmaanym i nie oddając się wcale Żadnemu stałemn 
zajęciu, lecz prowadząc życie naganne, 

Nareszcie skradziono w nocy na 21. sierpnia 
r. z. w Jaryczowie Nowym cztery konie £ paszy, 
dwa konie Jacentego Chomiaka, w wartości 75 


Obecnie hr. Cieszkowski stawia dwaj 


dr. w. a. i dwa konie Stanisława Beraackiego w 
wartości łącznaj 49 zig. nesr ur” 

Sprawcy nie mogą: ze sobą uprowadzić wazy- 
utkie cztery kęnie, zogtawili jednego koala Stani- 
sława Bernackiego w wartości 15 gir. w. a. pa 
drodze w rowie, z tużema końmi zaś spiesznie 
uciekli, 

Poszkodowany Jaceńty Chomiak idąc za sla- 
dew, doszedł przez Zadwórza do Rataezyna, gdsie 
się dowiedział, iż właśnie wkrótce przed jego 
przybyciem przytrzymanym został Izaak Reiaa, ja- 
dąc skradzionemi końmi, został jednakże za wsia- 
wieniem się arędarza Josła Schragi uwolnionym, 
która to okoliczność stwierdzoną została przez ze- 
znania przesłuchanych Świadków Mgkity Horaka. 
Filka Greszczaka, Michała Kałyny i Franciszka 
Naganowskiego. 

Po dhigiem daremnem szukaniu udało się Ja- 
tentemu Chomiakowi odszykał „Wazjąkówaśacy ko- 
nie skradzione w Białym Kamienia, za pośrednie- 
twem wójta tamtejszego Pawła Dzikiewicza. 

Chociaż obwiniony Izaak Reiss jak najwyra- 
źniej zaprzecza, aby się dopuścił tej kradzieży we- 
dlug $. 173 i 17541 b. u. k. zbrodnię stanowią- 
cej, tu jednakże silne pada przeciw niemo podej- 
rzenie, iż w Towarzystwie dobranych  wapóloików, 
kradzież tę popełnił, poieważ zaraz: nazajutrz jnż 
był w posiadaniu koni skradzionych; -z-takowomi 
spiesznie umykał, a przebywał wlaśnie podówczas 
bardzo często w Białym Kamieniu, gdzie konta 
skradzione zostały odeznkana i gdzie też następnie 
obwinionego Izaaka Reissa przytrzymano, 

Szkoda wyrządzona przez opisane powyżej 
trzy kradzieże zbrodnicze, przenosi zatam kwotę 
300 zir. w. a. 

A ponieważ o popełnienie wszystkich tych 
trzech kradzieży zbrodniczych, poszlakowanym jest 
obwiniony: Izaak Reiss, zbrodnia kradzieży jemu 
zarzncona, podlega wyższema wymiarowi kary wię- 
ziemia ciężkiego od lat pięciu do dziesięciu według 
$. 179 u. k. 

Na zasadzie §. 207 ustawy o postępowaniu 
karnem, tudzież art, VI. B. 18 natawy wprowad- 
czej do postępowania karnego, podaje się tedy ob- 
winionego Izaska Reissa pod oskarzenie przed eąd 
przysięgłych we Lwowie. 

Lwów dola 23. czerwca 1875. 

C, k. prokarator państwa, 


(C. d-n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Na czele kronik dzisiejszej wypada donieść 
o wypadku, o jakim nie często donosić wię zdarza, 
a i to tylko z dalekich stron i tylko w Różno- 
ściach. Oto miało podobno dać się czuć przedwczo- 
raj u ose przed godziną 5 po polntain — trzę. 
sienie ziemi, Jest przynajmniej bardzo wiełu 
takich, którzy utrzymują, iż coś podobnego zauwa- 
żali, a utwierdzają w tem także doniesienia z pro- 
wincji, I tak donoszą nam z Narajowa: „Dnia 
17. bm. o godzinie pół do piątej po południa dało 
się czuć w miasteczku naszem trzęsienie ziemi, 
trwająca 4—5 sekund. Ściany, podłoga, płoty, par- 
kauy, suknie na szaragach trzęsły się. Słyetano 
przed trzęsieniem odległy hak, Wania miej- 
rcowa mniemała, że w domu, w którym są jej kotza- 
ry, zawaliła się piwnica,“ 

Ze Złoczowa donoszą: „Dnia 17, bm. o 
godzinie */,5 po południu dało się czuć tragaienie 
ziemi tak silne, Że sprzęty w domu zostały po- 
ruszone. Trwało minutą. * 

Z Mostów Wielkich donoszą o gwalto- 
wnem trzęsieniu ziemi z hnkiem podziemnym o 
godz. 4. min. 41 po poludniu; 
akąch zauważano także tr 

ZRadziechowa aastępujący telegram nad- 
szedł: „Godzina 4. mln. 45 po południa trzęsienie 
ziemi trwające trzy sekundy. Wibraeja strony pót- 
nocno-wschodniej, 


przyjmo: ten sposób, jakby m. o 
wykształconego towarzystwa, a zachowywali 
się z swobodą i przyzwoitością, jaka cechuje 
ludzi lepiej wychowanych. Podobnie jak pano- 
wie surdutowi, umieli i oni, zwłaszcza też je- 
den, który ukończył gimnazjum i powrócił do 
guni, zabawiać rozmową panie i oddawać im ta 
grzeczne posługi, które się zawsze płci pięknej 
należą. 

Strzały, wesołe odgłosy muzyki sprowa- 
dzonej z Kuźnic zakopiańskich i płomienie So- 
bótki, zapalonej poni dzy drzewami nad poto- 
kiem zwanym „Młynisko*, były oznaką wejścia 
drogiego gościa na salę przepełnioną tak dale- 
ce, że część gości mieścić się musiała we 
drzwiach i po za domem kasynowym. Dr. Ga- 
łęzowski wprowadzony przez gospodarzy, ` ob- 
szedł kilka razy salę, witając zgromadzonych 
i wzajemnie przez nich witany, gdy wreszcie 
zatrzymał się. przemówił do niego sekretarz 
Towarżystwa tatrzańskiego p. Swierz, wita- 
jąc go wymownemi słowy u stóp olbrzymich 
T które miejscowy proboszez poetycznie po- 
rówiywa do ołtarza Boga. — Dr. Seweryn 
Gałęzowski wzruszony odpowiedział serde- 
cznemi wyrazami i wniósł toast na pomyśluy 
rozwój Towarzystwa tatrzańskiego, które we- 
dług mniemania piszacogo te słowa, wtedy do- 
piero w zupałności spełni piękne swe zadania, 
gdy zakupi od p. Eichborna północne stoki 
Tatr i ochroni je od gwałtownego niszczenia 
lasów, to jest od gospodarstwa, w następstwie 
którego zmniejszy się woda w rzekach etc) 
osłabnie urodzajność gleby í pogorszy klimat w 
cej Polsce. Zgromadzeni jadnozgodnym okrzy- 
kiem „Niech żyje Gałęzowski* przyjęli prze- 
mowę p. Świerza i również jednozgodnie wy- 
chylili toart na pomyślność Towarzystwa tà- 
trzańskiego. 

Następnie zbliżył się do zacnego opiekuna 
młodzieży emigracyjnej p. Walery Eliasz, 
który tylekrotnie malował i pięknie opisywał 
Tatry, i po krótkiej przemowie ofiarował mu 
album fotograficzne widoków Tatr oraz Pienin 
z podpisami gości zgromadzonych na sali. - Dr. 
Gałęzewski przyjąwszy album podziękował 
za piękny dar tak mowcy jak i wszystkim, 
którzy go tak serdecznie witali, poczem nastą- 
piło prezentowanie się obecnych i osobiste po- 
witania dostojnego gościa, którego zasługi w 
dziejach wychowania narodowego określił w 
swej mowie p. Michał Wołowski. „Gdyby 
nie on, gdyby nie dr. Gałęzowski, ileż by to 
młodzieży polskiej, synów patriotycznych tuła- 
czy i obrońców Ojczyzny, urodzonych na ziemi 
obcej, straconych zostało dla Polski; — on ich 
zebrał w szkole, którą utrzymywał i utrzymuje 
pracą i poświęceniem swojem, on ich uratował 
dla kraju, dla myśli i dla celów polskich; — 
on sprawił, że i ci z tej młodzieży emigracyj- 
nej, którzy pozostali pośród obcych i noszą na- 
zwiska polskie, nosić je będą z godnością, czy- 
nige chlubę È sławę Ojczyznie, której nie znają: 
Młodzież krajowa oceniając więc usługi, jakie 
dr. Gałęzowski oddał młodzieży emigracyjaej, 
przez usta mowcy wnosi toast szanownego 
prezesa Rady nadzorczej szkoły polskiej na Ba- 
tignioln w Paryżu.“ Słowa p. Michała Wołow- 
RE przyjął dostojny gość z szczerą wdzię- 


cznością, 8 dzię 


krajowej, zachęcał ją do uanki, do pracy, przed- 
stawiając, iż na niej, t. j. na młodzieży spoczy- 
esi» Renee: iż od młodzieży lepszy 
los Polski i jej niezależność zależy. 

ałujemy bardzo, iż nia możemy z pamięci 
dosłownie oddać jednej i drugiej mowy, zwła- 
szcza też przemówienia dr. Gałęzowskiego, w 
którem tak poczciwie, serdecznie zachęcał mło- 
dzież do pilności i pracy. Toast dr. Gałęzow- 
skiego: „Zdrowie młodzieży polskiej“ z zapa- 
łem przyjęli zgromadzeni goście, gorąco pra- 
guąc, ażeby zachęta do pracy z ust zasłużone- 
go męża, posiwiałego na tułactwie wśród usta- 
wiecznych trudów i nieustającego poświęcenia, 
była wszędzie przez młodzież zrozumianą i do- 
brze przyjętą. 

Pan Mieczysław Pawlikowski w 
pięknej co do formy i treści mowie skreślił 
ważność poświęcenia, podniósł jako dowód ży- 
wotności naroda tę okoliczność, iż umiemy nznać 
zasługi mężów poświęcenia i oddać im cześć, a 
opowiedziawszy w kilku słowach z jakiem po- 
święceniem dr. Gałęzowski służy krajowi od 
lat tylu, przeszedł następnie do opowiedzenia 
zasług jego przyjaciela, obecnego na sali Jő- 
zefa Ordęgi, który przybył przed dwoma laty 
z tułactwa do Krakowa, ażeby kości starością 
i pracą stradzone złożyć na ojczystaj ziemi. P. 
Józef Ordęga odpowiadając na toast, wznie- 
siony na cześć jego, mówił iż nie ma zasług 
żadnych, że slużąc krajowi, miał tylko dobre 
chęci, — wdzięcznym zaś będąc mowcy za u 
znaaia tych dobrych chęci, szczyci się tem tylko, 
iż jest przyddciejd takiego jak dr. Gałęzowski 
męża, za którego zdrowie podnosi kielich. 

Zwyczajne „Kochajmy się* zakończyło mo- 
wy, po których znowuż przedstawiali się dr. 
Gałęzowskiemu ci, którzy nie mieli sposobno- 
ści uczynić tego pierwej. Górale witali go sto- 
wami prostemi ałe poczciwami, iż cieszą się, że 
go oglądają pomiędzy sobą, wśród gór, tyle 
przez nich ulubionych, i Ściskali go za ręce al- 
bo też go po nich całowali. Pomiędz, całują- 
cymi była i młoda góralka, obacna przez całą 
uroczystość na sali. Dr. Gałęzowski mówił do 
górali, iż dawno pragnął zobaczyć polskie gó- 
ty, iż jest szczęśliwym z przybycia do nich, że 
chociaż zwiedził najpiękniejsza kraje Enropy i 
Ameryki, a przed dwoma laty był jeszcza w 
Meksyku, przecież piękniejszej doliny nad Ko- 
ścielisko me widział i zachęcał ich do pra- 
cy i oświaty, która te góry i doliny jeszcze 
piękniejszemi uczyni. 

Przez cały czas, w którym trwały powita- 
nia i przedstawienia, młodzież roznosiła wino, 
ciasta i herbatę. Przyjęcie bylo skromne ale 
dostateczne, grzeczność zaś i uprzejmość mlo- 
dzieży czyniła ja prawdziwie przyjemne:n. 

Gdy solenizant usiadł zmęczony odpowie- 
dziami, jakie dawał każdemu, co uważał sobie 
jako zaszczyt zbliżenie się do niego i przed- 
stawienie się jego osobia, rozpoczął się kon- 
cert. Grał na fortepianie kilka utworów pan 
Śmietański. Okolice Tatrów może jeszcze 
nie słyszały tak pięknej muzyki. Lubo forte- 
pian był nie wielkiej dobroci, p. Śmietański za- 
chwycił obecnych grą swoją doskonałą; m- 
strzostwo tej gry, przezwyciężyło nawat wady 
i niestrojność instrumentu. Ź utworów, które 


kując za to powitanie młodzieży |grał najlepiej wypadły: „Pieśń neapolitańska,“ 


“ Chopiva Publiczność hojne- 
obsypywała p. Smietańskiego, któ- 
ry rzeczywiście zasłużył na uznanie, iż nieża- 
łował swojego talentu dla nświetnienia wieczo- 
ra i oddania czci tonami zasłażonema w peda 
gogidze narodowej mężowi. 

Po koncercie goście zaczęli się rozchodzić, 
my jeszcze zostaliśmy zatrzymani uprzejmością 
gospodarzy i nie żałowaliśmy tego, bo mieliś- 
my sposobność wysłuchać dwóch pięknych pio“ 
senek, do których muzykę dorobił p. Czubski. 

O godzinie 11. w nocy wracając do chaty 
na Starą Polanę pod lasem, miałem przed o- 
czami widok na cudownej piękności pasmo Ta- 
trzańskie i na majestatyczny Giewont, po nad 
którem świecący księżyc rozrzucał na turnia i 
lasy na górach srebrzyste promienie. 

Wieczór ten jak nam wszystkim tak zape- 
wne i dr. Gałęzowskiemu pozostanie w pamię- 
cii w seren, jako piękne i drogie wspo- 
muienie ! 


Zakopane d. 16. sierpnia 1875. 


Różności. 


* 


Po moskiewsku. Rus. Wied. piszą, że w 
Moskwie w tych dniach w ogrodzie Ermitażu we- 
szła do P, D... na chwilę przed wyjściem ua scenę, 
kobieta z magazynu mód i doręczyła jej piękną 
bonbonierkę wraz z listem, P., D.. zaciekawiona, 
otwiera bonbonierkę — a ujrzawszy w niej zde- 
chłego kota pada zemdlona. List brzmiał w tych 
wyrazach „Pani DL... Głos pani podobnym jest 
bardzo do tego, jakiw śpiewała przesyłająca się 
jej przy niniejszem zmarła kotka“, — Poslanicę 
aresztowano — a i sprawcę tego niecnego żarto 
wykryto. Był nim mieszczanin Chamow. 


* Nowy wulkan. Na morzach chińskich po- 
wstał nowy wnlkan na małej wyspie Camiguin w 
bliskości wybrzeży Mindanas. Wyspa ta niegdyś 
bardzo żyźna liczyła dotąd około 25.000 mieszkań- 
ców i wydawała konopie, cukier i tytoń w najlep- 
szych gatunkach. W r. 1871 dały się tam czuć 
mocue trzęsienia ziemi a 1. maja wyrosła jakoby 
góra, która w 4 miesiące miała już 400 stóp wy- 
sokości i '/, mili szerokości. Następnie roślinność 
znikła i wyspa została opuszczona. Teraz w środku 
wyspy wznosi się stożek wysoki na 1950 stóp, 
mający za podstawę górę przeszło 5000 stóp Wy- 
sokg z osobnym szczytem, wystającym na 4700 
stòp. Boki góry okrywa lawa brunatna. Z kratera 
wydobywa się dym niebieskawy. 


* Dia smakoszów nowa się zjawia potrawa. 


Nóżki żabie są jnż dla wielu ulubionym przysma- 
czkiem, ale czemś nadzwyczajnem pód względem 
smaku ma być nóżka amerykuńskiej żaby zwanej 
„bullfrog“, która wydaje z siohie głos podobny do 
ryku woła, a która waży zazwyczaj co najmniej 
funt jeden. Z Nowego Jorku wysłano przed kilku 
dniami pięćset takich żab zapakowanych w skrzynia 
z mokrą trawą do Anglii, gdzie chów ich rozwiną 
na wielką skalę, Jedua nóżka żaby takiej ma mieć 
wielkość zwyczajnego kotletu, a mięso amakiem 
przewyższa kapłona, 


* Z Odesy donoszą: W kilku słowach niektó- 


re z dzienników warszawskich doniosły o straeznem 
morderstwie, jakie to w Odesie miało miejsce. — 
Zbrodnia to rzeczywiście tak okropna i rzadka, że 
w kronikach kryminalnych do faktów odosobnioaych 
liczyć się musi. Oto szczegóły oparte na nezędo- 
wem śledztwie: Kwartalny policyjnego bulwarnego 
ucząstku Szuszkiewicz, pewnego dnia od komisarza 
swojego ucząstku (cyrkułu) dostał dymisję, Pozba- 
wiony służby nważał się za niesprawiedliwie po- 
krzywdzonego i zwrócił się z objaśnieniami do o- 
deskiego policmajstra, mle ponieważ organizacja 
tntejszej policji (zupełnie inna, jak w inoych mia- 
stach Moskwy), i wydalania kwartalnych, jak ich 
tu nazywają: „nadziratelić, pozostawia władzy cyr- 
knłowych komisarzy, którzy za awoich kwartalnych 
są odpowiedzialni osobiście _ przed wydaną: władzą 
policyjną i adminiatracyjną, akarga zatem Szuazkie- 
wicza musiała zostać bez żadnego skatku. Sgnez- 
kiewicz tedy posiadając żonę i kilkoro dzieci, zo- 
stał bez miejsca, i bez sposobu „mtrzymania się. 
Postanowił<tedy zemścić biy na lyi, który wedlug 
jego przekonania, wpychał go niesprawiedliwie w 
nędzę — i zaiste wymyślił zematę oryginalną, któ- 
ra według jego zdania, miała być wiecznym wy- 
rzątey awnienic UW tegp, który ma dat dymisję. 
W jasny więc dzień, przed południem, zarzyna no- 
żem żonę, czworo dzieci i na końcu sam wyatrza- 
łem z rewolweru odbiera sobie Życie, Cała ta zbro- 
dnia odbyła cię w przytomności słażącej, młodej 
dziewczyny, która za strachu głosu wydać nie 
mogła, jak również nia była w.stanie wyjść na po- 
dwórze, bv. mała. kuchenka, w której się znajdo- 
wala, położona po za mięszkaniem państwa, — 
chcąc zatem z niej wyjść, trzebn byłe przejść 
przez pokoje, w, których sięsodbywało «sorderstwo. 
Jedno z dzieci, posiadające lat 4, chłopczyk, 
nie było zupełuie zabite, żyłe jeszcze dwa dni w 
szpitala. Sekcja dokonana na trapie Sanaskiewicza 
orzekła, że stan mózgu był w-aupełnym porządku 
i że zbrodnia połączona z aamobójstwem, dokona- 
ną została w normalnem nuyslowem położenia. 
Taki rezultat sekcji ogłoszony w pismach 
publicznych, tak pomiędzy ioteligencję, jak i aĝe- 
cjalistami wywolał niasadowoleniei— trup jednak 
Szuszkiewieza powtórnej sekcji oddany nia został, 
Tego samego dnia, w którym społaił zbrodnię 
Szuszkiewicz, w hotelu „da Nord, otruła akg aktor- 
ka francuzka, rodem z Szwajcarii. Powodem samo- 
bójstwa była nieszczęśliwa miłość, Samabójczyni 
była piękną i mlodą. Samobójstwo aktorki zrobiło 
większą seużację na mieszkańcach Odezy, aniżeli 
morderstwa Szuszkiewieza, Nie chciato wierzyć aby 
ktoś był tak głupi i otruł się” z miłości... Na tə- 
rytorjum odęskiem, od dawnego ozaai strzelali sobie 
we łby, lab rzucali się w morze ztejnowani tinan- 
Biści, ala © odbieraniu sobie życia z miłości, jak 
Odessa egzystuje, lat B9 czy 90, nigdy nikt ta 
nia słyszał., Szozęściem że cudzoziemka zrobiła 
to głapstwo, bo inaczej taki paychologiczny nym- 
ptomat zrodzilby niemałą trwog; w sorcach ude- 
skich matek i ojców, którzy przywykli się patrzeć 
na grę w miłość sle w teatrze, i to na lchszą grę, 
bo Odesa po spaleniu się miejskiego teatru, w dre- 
wnianych budach zadawalnia awój artystyczny apo- 
tyt, słuchając gry aktorów albo takich, którzy jnż 
zapomnieli jak byli artystami, albo takich którzy 
nigdy nimi nie byli i nie będą. 
——— 
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Z Sokala dónoszą.: Doia 17.4, m..0 godzi 
v Puda się czać silos, cztery se- 
kondy trwające trzęsienie ziemi w Sokaln, Bplzie 
1 Krystynopołn, Kilkanaście kominów „w gruzach, 
mury mięjscatąi popękały.* A Rh 

"Trzęsienie ziemł było więc przedwczoraj iso 
tnie faktem i dalo się ¿zut w rozmaitych miejsco 
wościach o jednej i téj samej porze, bo różnice, 
jakie Pw powyższych datach zachodzą, gą bardzo 
nieznaczne i tłumaczą się bądź to połużeniem geo- 
grefcznem miejscowości, bądź mieregułarnością 
zegarków. 

— Dowiadujemy się o następnjących skntkach 

trzęsienia ziemi we Lwowie: Robotnicy przy bado. 
wie kamienicy ks. Sapiehy naprzeciwko bibljuteki 
Omqolińskich opowiadnją, że na raz blisko siebie 
stojący zaczęli nderzu” o siebie, jakby potrącani ; 
aratu nie mogli sobie tego wytlamaczyć wreszcie 
spostrzegii, że zepewne trzęsie się gront pod ohwi. 
Pod Zamkiem dało się tuk gwałtownie cznć trzę: 
sienie, że w jednym z tamtejszych domów wypadł 
chory z łóżka. — Gazeta Lwowska pisze między 
ionemi: Jeden z współpracowników naszych siedząc 
oparty o biarko redukcyjus ucan! lekkie drzenie 
tegoż, czemu towarzyszy! iurkot, jakby dział w od- 
dali przejeżdżających. Drugi współpracownik nasz, 
który w tym czasie był na cmentarzu Łynzakow- 
skim zauważył również trzęsienie ; parasol, który 
leżat obok mego, pornazył się widocznie, 
Uroczysty obchód urodzin cesarskich odbył 
się przedwczoraj i wczoraj wedlug zapowiedziane- 
go programu. W wigilję nrudzin 08. godzinia wie. 
czorem odbył się capstrzyk z pochodniami, A wego- 
raj o ówicia vzwały się z cytadeli salwy działowe 
i muzyka wojskowa. O godz. 9. rano odbyło się 
nroozyste nabożeństwo w kosciele archikatedralnym 
p gdzia celebrowal arcybiskop ks. Wierz- 
ki, a w ogrodzie Jabłonowskich odprawiono 
mazę połową, na którą wyruszył cały garnizon. W 
kościele archikstedralnym byli obecni reprezentanci 
władz rządowych i autonowicznysh, tndzież tłum 
pobożnych ze wszystkich stanów, O godzinie 10. 
rano odprawiona mszę soloong W ruskiej cerkwi 
parafjałnej Wniebowzięcia Panny Marii. W syna- 
godze izraelickiej odprawiono modły w wigilję dois 
uroczystego, 

— Naaozycial stozorafi i członek csk, kowisji egźa* 
nminaczjnej dla kandydatów na iminczycieli stenograń, 
p. Józef Poliński, podał prośbą do Rady szkolnaj 
krajowej o polecenie swoich najnowszych dzie! przo- 
znaczonych do unuki stanografi w gimnazjach i szko 
łach realngch. Puu Puhuski zajmuje się uauxą atu- 
noyrafii od roku 1861, jest przewo luiezącym central- 
ueg» Towarzystwa, u ud kilku lut dyrektorem sejmo. 
wego bium stenografów, Glyby więc jago żn:na po» 
wszecnie działalność jako nauczyciela i jako steno 
grafa, którego czynność widzimy na wszystkich zgru- 
Mmadzęuiach, nie była jeszcze dla R»dy szkolnej dosta- 
teczną gwarancją, Że uauka jego zualugujo istobuie 
„a polecenie, to rozstrzygać powinna. ta okoliczność, 
że naukę jego po dokładnem zbadaain wszystkich zy 
stomatów, przyjęli ladzie trudniący się vauką, profa 
Borowie gimnazjalni, którzy naukę tę za smoją przy. 
ki 1 podług niej nozą w tych wszystkich gimnazjach 

skolach remisych, gdzie tylko dotąd stauografis zn» 
| prowadzoną została, Podlng przekładu p, Polińskiego 
mesy Obecnie stóuografią we Lwowie, w Krakowie, w 
Wadowicach, w Nowym Sączu, w Stanisławowie i w 
E Stryju, a jest jeszcze uzaasdniona nadzieja, że z prey- 
C aziym rokiem szkologw znajdzie się nauczycie! ukwa- 
L lifkownoy dla gimnazjum w Przemyślu i Brzeżanach. 
Ile praktycznyóh stenografów wychodzi rok rocznie 
ze sakoły Poliśakiego w calym krajo, poświadczyć 
- mogą uajlvpiaj inspektorowie i dyrektorowie tych 7a» 
kłndów, w których nezą stenografi. Pod ich bavz: 
nem okiem odbywa się nauka, owi przekonują się o 
postępach uczniów, stenografujących wyklady i naj- 
pewuiejszą w tym względzie mogą dać opiuję. Zresztą 
"na uniwersgtocie we Lwowiu i Krakowie, na akademii 
techniczuej, po kancelacjach adwokackich, w sądzio i 
Fna publicznych zgromadzóniach stenografują liczni zwo- 

lennicy systemem p. Polińskiego. Swietny ten recul- 
tat nie można czenin iunema przypisać, tylko nedzwy- 

czajnej łatwości nauczenia się metody Polińskiego. 
Dzisnniki wiedeńskie donoszę znowa 0 achwy- 
|lemiu przez policją i oddaniu sądowi „einea polni- 
schen Eratzera” nazwiskiem Hersch Lindner, Po- 
chodzi on na razie z Warszawy i „oszwabit“ wie- 
deńskie firmy kupieckie na więcej niż 4000 złr. 
Gdyby miał obywatelstwo nustrjackie, bylby skoń- 
czonym wiernokonstytucyjnym gali- 
cyjskim w ściśjejszem rnaczenis, Jaka szkoda! 

— (8.) Teatr. Przedstawiony we wtorek „Trieo- 
che i Cacolet" jest za nadto znanym naszej pu- 
bliczności, tak z treści swojej, jak i z wybornej 
gry artystów, a zwłaszcza ze ówietuego przedsta- 
wienia trndnej postaci Oacolsta przez p. Dobrzań- 
bki by cokolwiek więcej o uim dało się po- 
wiedzieć, Jeżeli więc wspominamy o tej reprezen 
tacji, to jedynie tylko dlatego, że w roli panny 
Fanny Bombance wystąpiła nowo zaangażowana 
| artystka panna Dysterlów. Z występu jej obowiąz: 
kowo powinniśmy zdać publiczności sprawozdanie. 
O ile z pierwszego występu sądzić można, pauna 
 Dysterlow ma okazałą postawę i lnbo nie posiada 
szcze dość rntyny, jest śmiałą na scenie, a tem 
məm do ról pomniejszych z powodzeniem możo 
Byt nżyta. Do ról takich brakio naszej scenie od 
i rtystki i dobrge, że się b nią postarala 
dyrekcja. Panoa Dysterlow zechce od nas przyjąć 
łą rasą jedną tylko uwagę, oto, aby na przyszłość 

ięcej gi zwracała na ubiór i niekoniecznie 
wsze pojawiała się z wachlarzem, który utrudnia 
ruchy i sprawia niepotrzebny kłopot, 
Wiadomości policyjne. 


— 0d dłuż: 
|Szogo czasu ginęły suknie i inne rzeczy z pomie- 
konia subjektów handlowych pana Baczewskie. 
© w kamionicy jego w rynku. Otóż dnia Lego 
È m. wykazało się nareszcie, że tym złodziejem 
domowym był własny stróż kamienicy Maciej Ka: 
uba, Znaleziono bowiem przy rewizji jego pomie: 
kania oprócz znaczniejszej gotówki w banknotach 
|arebrze ukradzioną bieliznę, naczynie stołowe, 
ka faczek romu, paczkę herbaty i tym podobne 
leczy, pochodzące z kradzieży w sklepio p. Ba- 
jewskiego. Między ianemi znaleziono broszkę zło 
m, którą Kaszoba wedlug jego twierdzenia miał 
mależć. Rzetelnego tego stróża kamienicy oddano 
do sądu karnego.—Tego samego dnia około godz. B. 
wieczór skradziono knpeowi p. Laugnerowi na pla. 
ca Marjackim z wystawy sklepowej duży plaid cio- 
mno-popielaty, —  Nieżywe dziecie płci żeńskiej 
-maleziono dnia 8. bw. w płynącej obok miasteczka 
lstynia, w Kossowskiem, rzeczce Pistyńce, Zkrzą- 
fzono śledztwo sądowe. — W Dziewięcierzu, w po- 
mlecie Rawskim, dnia 6, b. m. odebrał sobie życie 
sz powieszenie się tamtejszy włościanin Łuć 
ük, pijak nałogowy. — Takąż śmiercią aging? d. 
bm, Jan Wierkowski, szewc w Bohorodczanach — 
ia 13, lipca odebrał sobie Życie skoczywszy do 
ni włościanin Onufry Odyński z Zawala, w po= 
ie Śniatyńskim, Przyczyną samobójstwa było 
użenie się nad wartość gospodarstwa i przy- 
obłąkania z tego powodu. — W Serdycy, w 
iecie Lwowskim doia 12, bm. podeszłego wie- 
włościanin Łnkasz Wojciechowski, wioząc snopy 
a upadł tak nieszczęśliwie pomiędzy konie, że 
vòt godziny, skutkiem odniesionych nezkodzeń 
te zakończył. — Utonęli skutkiem niestrożności 


= Strypie id. 6. bm. 4-letni syn włościanina Pio- 
tra Szczura z Gnojnicy, w Jawarowskien, wpadłszy 
pod nieoteeność rodzicbw do zfRożńmbtowanej stu: 
dni na podwórzu, W ostatnim wypadku wytoczono 
przeciw rodzieom pustępowenie karne o zaniedba 
nie hateżytega dozora nad dzi em, —  Duia 9. 
bm. przyaresztowan i oddano do sąda w Żółkwi 
gospolarzu za Starej Skwarzawy Andracha Jawo- 
rowskiego i tegoż sługę Audzię Modnównę, którzy 
przed rzterema laty zabili jedno swe dziecię, zaś 
w ostatnich czasach dragie, — Dnis 9. bm. twię- 
zil sąd Żółkiewski Ferdyunoda Gergera £ Woli 
Wysoekizj, który dopuścił się rozboja na publiczej 
drodze na Naści Zawiernehównej z Woli Wysockiej 
i zabral jej chustkę 1 8 zh — Włościanka Wa: 
wrona riajkowa z Ulerzer, w powiecie Ztoczowskim, 
dnia 8, bw. uzbierała w lesie grzyby i ugótowaw- 
Bzy je dnia uastępnego spożyła wraz z dwojgiem 
swych dzieci. Na drngi d po spożyciu grzy- 
bòw Hajkowa jaż nie żyła, dzieci zaś, mianowicie 
Y letni Hryńko i 4 letnia Marnńka d 11 bm. ży- 
cie zakończyły. Wytnczono śledztwo katne, — Na- 
gly śmiercią #gingla dnia 27, lipca poddana mo- 
skiewska Joanna Fiszerowa przebywając chwilowo 
w Ruskizj Wsi, w Rzeszowskiem. gdzie oczekiwała 
przybycia syna swego z Kułomyjskiego, Zakończyła 
Życie w przystępie atakn apoplektycznego. Zmarła 
liczyła około 54 lat i pochodziła ze wsi Gościrado- 
wa, powiatu Janowskiego, gubernii Lnbetskiej. — 
Takąż śmiercią zgiaęła dnia 14, b, m. wyrobnica 
Katarzyna Putyłowa z Brzezówki w powlecie Rze+ 
szowskiw, licząca lat 37. Putyłowa, która cierpiała 
na padaczkę od dzieciństwa, piorąc bielienę nad 
potokiem w przystępie ataku epileptycznego padła 
twarzą do wody i nim gospodyni pospieszyła jej 
z pomocą, nduslła się w potoku, — Z powodu ob- 
choda jnbiłenszowego przez całe dni obecole kaw. 
ścioły stoją otworem dla pobożnych, Doia 12. bm, 
do otwartej cerkwi w Złoczówie zakradł się nie- 
znajomy złoczyńca, dal sig na całą noc w niej 
zamknąć i dokonał zuchwałej kradzieży, Wydobył 
mianowicie ze ściany bak znajdujący się koło wiel 
kiego oltarza, wyłupał nim kawalek muru przy 
drzwiach do zakryscji prowadzących, dostał się do 
wnętrza zakrystji, tam dobyt się do ekarbony, $s 
wiermjącej pieniądze uzbierane na światło i wyjęl 
z niej kwotę do 10 zł, W zakrystji zaujdowała się 
1 druga skarbons bracka, zawierająca obecnie do 
50 zł, i do tej skarbony, jak wskaznją ślady, do 
bierał się złoczynca lecz otworzyć jej nie móg', 4 
tak kwota dopiero wymieniona pozostała nienaru: 
szona. Do otworzenia skarbony brackiej użył zło 
dziej świecznika cerkiewnego, przełumawszy go na 
pół i chcąc jak się zdnje ostrzem żelazne, na 
które dwiece się zakładają, podważyć wieko, co mu 
się jednak nie udało, Dalej otworzył skrzynkę, w 
której się zoajdowały srebrne, grubo wyzlacane 
cztery kielichy i takaż monstrancja, lecz pozosta 
wił je nieuszkodzone w tem samem miejscu. Słowem 
oprócz 10 zł. nic więcej z rzeczy kościelnych mie 
zabrał, wyrządził tylko jeszcze przez wyłamanie 
kawalka muru, wyjęcie baka i złamanie ówiecznika 
szkodę w kwocie około 10 zł. Po zabranin pienię: 
dzy dostał się przez chór na strych, odwiązał sznur 
od sygnatnry Í spuścił się po nim aa podwórze. 
Zarządzono euergiczne poszukiwania za złoczyńcą, 

— Belatyn, 13. sierpnia 1875, Deis- 18, b. m 
odbyło się o godzinie 9. z rana w tutejszym rzym: 
sko-katolickim kościele parafjalnym żałobne nabo 
deństwo za duszę d. p, Ag. br. Goluchowekiego, W 
mbogiit, ale pięknym i schlndnym kościółka w któ. 
rym tutejszy probosz ke. Bochdan w asysteucji ka, 
wikarego odprawił zwykie żałobne nabożeństwo, 
zgromadziła się dość licznie publiczność delatyńska. 
Składały ją prócz zwykłych, stałych mieszkańców 
Deiatyna, także lcani goscie kąpielowi; trzeba bo- 
wiem wiedzieć , jeżeli już jest mowa o Delatynie, 
że Delatyn już od lat kilku gwabia do siebie sla- 
kawych i nieciekawych z całej wschodnioj i 
dniowo-wschoduiej Galicji (i Bukowiny), odp 
się swym gościom za podjętą podróż i poniesione 
wydatki widokiem pięknej , uroczej okolicy, słodką 
jak miód żętycę, która tu w wielkiej jest obfitości, 
wybornemi kąpielami w zimnej jak lód wodzie Prutu 
i doskonałem górskiem powietrzem. Szczególnie nie: 
porównane oa podagrę, kolki i reumatyru kąpiele 
w Prucie licznych do Delatyna zwabiają gości. Są 
they, co się po 3—4 razy na dzień w Prueie ką 
pią. Osobliwości tu w samym Delatynie, co prawda, 
niema chyba, Że za takie weżmiemy t, zw. banię, 
godną żeby ją podróżny zwiedził, już z tego pos 
wodu, że zaleca się rzadką w istocie swych urzę” 
dnłków uprzejmości, która zdaje się klam zadawać 
staromu zdaniu, jakoby pocztowi, telagraficzni i sa. 
linarpi urzędnicy cesarscy byli koniecznie „prosta: 
kami“, którzy się na grzeczności nie znają. Pano 
wia Fischer (kontrolor), Bogawski i t, d, Bą cho 
dzącemi onych zaprzeczeniami. Ale za to okolica 
dostarcza sowicie materjału i do spostrzeżeń dla 
nas | do wycieczek dla gości Delatyna, O 17 mili 
ztąd odległy wodospad Protu uależy do rzadkich 
cjawisk natury, — (sąsiednie) Mikuliczyn, Jabłonica, 
Tartarów leżą w prawdziwie uroczej okolicy, go 
dnej jeźli uie pęzła malarza, to przynajmniej „sa 
mety obscury” fotografa, Tak pojął rzecz przynaj. 
mniej pau Trzemeski, zjechał więc tu ze Lwowa I 
tdjął cały szereg martwych i żywych obramów na 
tury, kobremi już sapówne raczy publicznodć lwow- 
ską. Do niedawna mieliśmy ta nawet — dzień w 
dzień -- przedstawienia teatralne i to wcale nie 
amaiorskie, Pan Siedlecki bawił tu ze swem towa: 
rzystwóm , Jak mógł, podczas dni stotnych publi 
czność delatyńską i gości kąpielowych, między któ- 
rymi, nie zapominajmy, znajduje się także były mł. 
nister cesarski dla Galicji, pan Grocholski, Nam 
przynajmniej chodzącym ma przedstawienia pana 
Siedleekiego do szopy pana Mojsze Brum w rynku 
zdawało się, że Molpowena i Talja zjechały do De- 
latyna ; nie wiemy tylko, czy na powietrze, na ką. 
piele w Prucie, czy też na Żętycę. Ma jednak De. 
latyn także swą bardzo ciemoą stronę, za jaką m 
ważminy brak restauracji, w którejby zgłodniały po. 
dróżny mógł z wyniostych gór Delatyna powróciw 
szy pożywić się należycie, Ciemna zaś ta strona 
Delatyna jest tem ciemniejszą, że jest nią stale 
Słowem — bardzo tu glodno w Delatynie, choć by. 
loby tn gdzie mieszkać, bo są dworki, których wła. 
wiciele chętnie na czas pory kąpielowej (za dobry 
pieniądz) do szopek i stajenek się uanwają, jest | 
parę domów zajezdogch (n. p. pana Aboscha, gdziu 
jest kasyno z wiszą Narodówką) — ale jeść, jeść, 
to tak z polska powiedziawszy w Dełatynie nie ma 
co jeść. Kto więc obwarzankami, dobrem czernio- 
wieckiem piwem, żętycą, Prutem i widokiem pięknej 
okolicy się nia pożywi, a własnym swym kulinar- 
aym zdolnościom nie nfa, ten niech bierze ze sobą 
rądle, półwiski, miski itd, itd, w dodatkn dobrego 
(jeśli go na to stanie) kucharza, niech siada na po 
ciąg Czeroiowieski, jadzie do Kołomyi, a ztąd fia- 
krem niech przyjeźdźa do Delatyna, gdzie go wszy: 
scy bardzo radzi przyjmiemy, i gdzie może być 
pewoym, że i czas mile spędzi i zdrowie naprawi. 
Z Jaworowa. Do czego zuchwałość i za- 
ciekłość doprowadza, przedstawia nam fakt nastę 
pujący: 

Doia 31. lipca b. r. chciała Brandla Apisdorf, 
zamieszkała w Jaworowia ua mocy dekretu eądo- 
wego i Jej przysługującego prawa przeprowadzić 
fantowanie ruchomości również w Jaworowie zamie- 
szkalej izraelitki, która jej winną była jut od dłuż 


a 16. lipca w Skomorochich, w Buczackiem, 11- 
syn mielnika Nuchim Kleiner podcras kąpieli 


szego czasu kwotę 80 zir, W tym celu udała się 
wierzycielka Brandla Apisdorf z delegowanym do 


p 2%2%,0%4%_ 


przeprowadzónńk Gpzókucjh wożnym do miyszkania 
dłużniczki, gdy wtem wpnda do tegoż mieszkania 
Iiszna zgraja starozakonnych, wywleka wierzyrielkę 
Braudłę Apisdorf nx ulicę, zaczyna ją okładać sil- 
Bswł razami po głowie i innych częściach ciała, a 
tymczasem częńć tej zgraj! potrafia zatantowane 
reszy unieść bez ślada, poczem rzucają nię wszyscy 
fspastuley oa Brandlę Apisdorf, obrzacając ją blo- 
tem a pochwyciwszy ją silnie, twarz jej całą kałem 


n: ają. Brandla Apisdorf ozwata sie następnie ; 
róbuie co chcecia, pieniędzy mi nie wydrzeci 0. 
trzymała była bowiem wiorzycielka od dłnżniczki 


poleras egzekucji 10 zir. gotówką, co widzieli na- 
pastuicy. Wyrzekłszy powyższe słowa Brandla Apis- 
dorf wzymając pieniądze silnie ,w ręku, schowała 
takowe do kieszeni swej sukni, gdy na nią zgraja 
ponownie się rzoca, miotłami i kijami okładając. 
Chciała Apisdor! uniknąć przynajmniej ciskania 
błotem i zarznciła suknię us głowę, gdy w tem 
kilkn napastoików pochwytuje ża kieszeń, wyrywa 
sałą kieszeń i w niej znajłnjącą się kwotę 40 zl, 
s zarazem kawał sokal, 

Brandla Apisdorf, ma której dopuszczono się 
rabnoku i gwałtu publicztego, poniosłszy przytem 
uszkodzenie ciała, wniesła skargę, a gdy napastni- 
ków obwinić także należy o gwałtowne przeszko- 
Igenie wykonania publicznej funkcji nrzędowej, gdyż 
wożny delegowany fantowania nie mógł przeprowa- 
dzić, natenczas po zreasnmowaniu faktów i wymie- 
rzenio sprawiedliwości, może znów jakl zacny przy: 
jsciel oapisze do Wiedoin o przedladowanin wier- 
uokonstytucyjaych żydów w- Galicji, 


(L.) Z pod Zaleszezyk. Nareszcie po u: 
pływie prawie 10. miesięcy, doczekaliśmy sję osta- 
tecznego rozwtrzygnięcia c, k, prezydjum namiest 
nictwa w sprewie przedłożoaego ma aktu wybor- 
borczego Wydziału Rady powiatowej i jej prezesa, 
« zważywszy przyczyny zupełnego muisważnienia 
owych wyborów przez oamiestnictwo słusznie poda” 
ne, bezstronnia nie możemy tylko przyklasnąć atu- 
sznej i trafoej decyzji tegoż, Otóż dłu wiadomości 
muszego powiatu już nader zniecierpliwionego, po- 
dnję dosłownie powody c. k. prezydjum namiestni: 
etwas w reskrycio z di 24. b. m. l. 9493 przyto- 
czone, — Wys. namtestnictwo z aktów przedłóżo: 
nych powzięło przekonanie: (trafnie), «iż członkowie 
tejże Rady podzieliwszy się na ściśle zawarte r 
z sobą, wręcz przeciwie atrounictwa ndaremaiają 
wszelkie nviłowania podjęte w celn ukoastytuowa- 
nia Rady pow. nowo wybranej, 

Trzykrotnie zwoływano bezskutecznie członków 
nowo wybranej R, p. celem wyboru Wydziału, ż 
daą razą nie jawiła się taku liczba członków, jakiej 
mstawa do powzięcia prauwrmocnych achwa? wyma: 
ga — a na czwarte wezwanie jawiłó się wpraw 
dzie 17 członków Rady pow., z których jednakże 
tytko 13 w wyborze ndział brało, „ponieważ 4ch 
członków, mianowicie pp. Bykowski, Skólski, Wo 
lański i Sochanik, nieuznając prezesostwa dr. Drè 
dackiego, na które nie głosowano zbłorowo, przeł 
wcześnie wydaliło się z sali, Pomimo tego tenża 
prezes kontynaował wybory, więc wyż wymienieni 
PP. protesta pozakładali, gdyż działo się to wbrów 
postanowieniom $ 42 ust. o reprezentacji powiat. 
które stanowią, iż do powzięcia achwał prawomo: 
cnych potrzebną jest obecność więcej niż połowy. 
a zatem co najmniej 14 członków Rady, 

Po korporacji, w której łonie panują tak ras 
żące usterki, nie można i na przyszłość spodzie: 
wać się odpowiedniego działania w sprawach me 
jących wielką donioałość dla interesów powiatu i 
kraju całego. Gdyby nawet potwierdzono dokonana 
ma dnia 2, października z. r, wybory, to skute: 
czność działania tej Rady zostałaby nader wątpli* 
wą, albowiem połowa tejże nchylałaby się, jak to 
dotychczasowe jej postępuwanie i wniesione prote 
sta świadczą, od mczestniczenia w posiedzawisch 
Rady pow. i udaremniałaby temaanem dalsze jej 
działanie. Rówależ nie moża wobec dotychezaso 
wych doświadczeń spodziewać się, by zarządzenie 
nowych wyborów Wydziała prezesa i wiceprezesa 
pożądany odniosło skutek. 


Mamy więc w skntek tego nowe wybory, a to 
« grupy gmin wiejskich na dzień 9. września b. r, 
s grupy gmin miejekick na dzień 18. września, 
z grupy większych postadłośct na dzień 21, wrze 
śnia b. r. 

Ten reskrypt komunikowany p. dr, Brodackie= 
mu, jako niby prezydującemu, który mi ztąd ni £ 
owąd wybrany względnie z większych posiadłości 
jednego atronnictwa, balansując między tem i prze: 
tiwnom, ebcialby jak się zdaje jesacza przeciągnąć 
wybory i ukonstytuowanie Rady powiat. i zawe: 
zwał dawnych swoich znajomych, aby rekurs od 
tej słnsznej i tak zbawiennej dla powiatu decyzji 
wysokiego namiestoictwa do e. k. ministerjum 
przedłożyli i przeto znowu na odroczemie wyborów 
I ostatecznego ukonatytuowania Rady pow. wpły: 
nęli, co byłoby dla powiatu prawdziwą klęską pod 
względem administracyjnym, jak każdy znający Wi- 
tejsze stosunki socjalne, przyznać musi, Wątpimy. 
aby ktoś znalazł tak wrogo tyczący krajowi I 
chciał brać udział w projektowanym przez p. Broi 
dackiegy rekursie, "i przez to wystawigł powiat na 
nierząd, schlebiając jedynie ambicyjch. onobiatoj 4 
chwiejnej koteryjce. Dość tych waśni, zbitej fas 
lumdze niech wyborcy przystąpią da ©rny i pod 


sztandarem eolidarności inteligencji, młacnem kno: 
wapiom moskalofilów popów, tamę poładą — a ia 
tem pówniej, ile że żydzi husyci, łącząń wię z dwię- 


tojarcami, chcą radnych z miasta, ciegaaych hony» 
tów wybrać, a inteligencję, uawet swęją, całkiem 
pominąć, | tym sposobem wraz z chłopami" poga= 
mal. ster powiatu pochwyciś. Dlatego Wfczność pa: 


uowie targowiozanie ! 
inteligencji. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

„Koniuszye Brzeski“ Kajetana Rraszewskie 
go drukowany u nas w ostatnich czasąch w felje" 
tonie, drukuje obecnie w przekładzie csegkim prag 
skl Pokrok p. t, „Złota kolaca księcia Badziwiłta.” 
Wyszedł nr. 19. „Szkiców społecznych i li 
teraokich.* "Treść: Lenartowicz w Krakowie; Żyd, 
dramat współczesny w trzech aktach, napisał El..y 
(e. d); Wiara i wiedza, przez dr. Tadensza Žu: 
lego (c. d.); Serenada, wiersz Marjana- Gawn 
łewicza; Sam jeden na świecie, nowella J. Choro 
śniekiego (dok.); Kilka ezczegółów 0 Talmadzie 
podłnę dzieł: Żyd talmudysta i Tajemnice żydow: 
skie, przez L. Szczerbowicza-Wieczara (e. d.); Mi 
scellnoea: List p. Koźmiana do p. Skrotkowakiego 
Dzieła Stefana Buszczyńskiego, Gabinet archeolo- 
giczny, Girdwojn, Teatr. W dodatku dołączony 


Tmy arkusz z powleści: „Młodość Juliusza Ceza- 
ra G, Rovaniego, 


chodzi o honof powiatewej 


paukowe | 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Lwów. (Sprawozdanie targowe) Genys prze: 
ciętnę wal anstr. z dnia 16, sierpnia 1875 ror 
ku. Misrzyca: pszenicy BOft, 4 zir, 35 c.; żyta 
T7ft, 3 złr. 20 e; jęczmienia 66ft. 2 szłr. 45 es 
owsa 45ft. 1 zir. 84 e.; hreczki 74fL 4 gr, — e. 


prosa 00 ft. — złr, —  et..  grocha 88 ft, 
4 zł 15 ct, siemniaków 1 sł. 49 ot. — 
Cetnar: koniczyny — zir = cent; siana 
izb. 25 c; słomy 1 złr. 16 c. wełny — zir. 
— e — Sąg drzewa twardego 13 złr. 56 @, 
miękkiego 9 zir. 48 c. — Funt mięsa wołowege 


259,0. — Mas okowity 45° 52 c, 38" 40 e. — 


Wiadro spirytusu 45° 18 zł, 76% 28 zł, 86.34 
zr. 90% 35 20. 
Oświęcim 4. 18. sierpnia. Spęd wołów 1300 
sztnk. Cena 2a uet. mięsa 29—33 zł., 300 pozo 
stało miesprzedanych. Nierogaeizny było w tygo- 
dnia nupłynionyw sztuk 500, Płacono za parę od 
48 do 115 zł. Owiec przybyło z Moskwy z Cher- 
sońskiej guberuji 600 sztuk, aprzedano po 30 zł. 
para. 
Ajencja oświęcimska Baoku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu. 

Trzeci międzynarodowy targ zboża i 

nasion, odbędzie się w Wiedniń dalia 23, i 24. 
sierpnia. Na czas tego targu, urządzoną będzie 
przez gieldę zbożową wiedeńską w rotundale, pu 
zoatałej z powszeclnej wystawy z roku 1873, wy- 
stawa specjalna: maszyn, narzędzi młynarskich, 
piekarskich, browarnych, fabryk spirytusowych, i 
tegorocznego zbiorn, mianowicie: pszenicy, Żyła, 
jęczmienia, owsa 1 knkurudzy, 
Program tej wystawy wskazuje, iż produkta 
każdego kraju tworzyć będą wedle ich gatunków 
osobne grupy. Każdy okaz będzie na etykiecie i 
w katalogu oanaczony napisem nazwiska wystawcy. 
Wazelkie koszta z powodn wystawy nadesłanych 
przedmiotów, ponosi suma giełda zbożowa. Nade- 
alane okazy nie będą wystawcom zwrócone, Komi- 
tety krajowych towarzystw rolniczych, pośredaiczą 
w przesyłce okazów, na miejsce wyatawy, 


Dodatkowo do okólnika swego z dnia 31, lip 
«a b. r. do 1. 946 w przedmiocie międzynarodowe: 
go targu zbożowego w Wiedniu, komitet e, k, To 
warzystwa gosp. galic. podaje do wiadomości, że 
skomuaikowawazy się z komitetem wykonawczym [II, 
międzynarodowego targu zbożowógo w Wiedolu, 
otrzymał od tegoż pewną ilość biletów, za okaza- 
niem których, udający się na targ rseczony czion= 
kowia Towarzystwa gonpodarskiego zniżenie ceny 
jazdy ma kolejach żelazoych o 93%, otrzyma. 
Chcący przeto korzystał z taj ulgi członko- 
wie Towarzystwa gosp, zechcą nią zgłosić po bi- 
lety do kancelarji komiietu c, k. Towarzystwa ge 
spodarskiego galicyjskiego, 

Z Poznańskiego donoszą nam dnia 16 
bm.: Jak już obeenie się pokazuje, złota wpłynęła 
w ogóła u nas w Księstwie szkodliwie na jakość 
aboia w tpm roku t tak mujoj-tebvezo. 
jak wr. zesz, Śgczególniej azkodliwy wpływ wy: 
warły deszcze na pszenicę, Wœ której w niektórych 
okolicach rzadko można gnaleść kłos bez ziarna, 
które już w kłonie nie zacz;ło kiełkować, Żyto. 
jęcznień | owies nie tyle ncierpiały, mimo to ogól: 
ny sprzęt u nae należy do mniej niż miernych 
ak powiem wyżej wykażaliśmy, nie tylko deszcze, 
ale i swedy w zboże stiche w ly. 
Prawda, że szarańcza, która się w tym roku do 
Szląska, A nawet do Brandeborgil dobrała, a w 
Krófestwie dawat okolicy Częstochowy dosięgla, 
uaszego Księstwa nie nawiedziła, za to jednak li- 
azka małej muszki (Mnsca Fita) 1 mala osa polua 
(Cephns Pigmaeus) zgaczne wyrządziły spustoszenia. 
Kartofle w ogóle dobry plen roknją, jednakże jnź 
teraz mnasimy zwrócić uwagę roluików na nową 
chorobę, która się w tym roka na łętach pojawiła. 

W ogóle jednak rośliny okopowe rokują plon 
dobry i jest nadzieja, że potraw sowicie wynagro- 
dzi ubytek siaus, wywołany przez zbyteczną anszę 
na początku wiosny. 

Z Warszawy piszą nam: W Królestwie Pol- 
skiem bremią doniesienia o atanie. tegorocznych 
zbiorów pomyślnie, a szkody, wyrządzona przez 
deszcze i gradobicia, dotyczą tylko pojedyńczych 
miejscowości, mianowicie w gubernii Łomżńskiej i 
Kaliskiej. Jakkolwiek tedy deszcze, które panowa- 
ły w wielu miejscach Eurepy od 20. do 28, lipca, 
znaczna wyrządziły szkody i spowodowały chwilo 
wą podwyżkę cen płodów rolniczych, wszakże naj: 
śwleżnze doniesienia z różaych targów europejskich 
głoszą chwiejność, a sprawozdania z ostatnich dni 
miejscowego targn podają ceny wszystkich arty- 
kołów niższe, usposobienie słabe i obrót mały, 
Przewidzieć tedy można z pewnością, że ceny plo- 
dów roluiczych unormują się wkrótce u nas średnio, 
mimo szkód, jakie tegoroczne deszcze i rozmaite 
owady wyrządziły w naszych ziemiopłodach. 

Zbiory tegoroczue w krajach moskiewskich 
wedle ostatecznych doniesień wcale są Hepomghoe. 
Sprzęt siana jest tylko w 22 gnbernjach lepszy, w 8 
áradni, w. 18 niedostateczny." Zboła ozime w 19 gt 
bernjach sie ndały się, w 9 średnie, w 8 zupelnie się 
mw urodziły, Z jarem ziaruom jeszcze jest gortej, 
gdyż w 20 goberniach jast całkowity niod statek, w 
w 10 średni, u w 16 cokolwiek tylko sig udały, Naj- 
datkliwszem jest to, Że prowincje polndniowa zwykla 
tak Żyźne, |tego roku zup vie dspisaly, W gu- 
bersjach : turskiej, charkowgkiej, póltawskiej, podol 
skiej, w w częńci i w czeruichowskiej najgorsza uro- 
dzaje, a dalej os poludnie jek w jekatorynosławskiej, 
chersońskiej, i kiuzemowsitej guboruji grozi nawet głód, 
W tychże guberniach zupełny brałpaszy, tak dalece 
jest ogólny, ża guberskie zgromedzania roluicze w Je- 


tak spadła raptowaie w tsmójch stronach, Ża podczaw 
jarmarku w Kijowie płacono ga krowy po 10, nastę 
pnie po 6, a w końcu po 4 ruble za sztuką, 

1 

- 


Ostatnie wiadomości. 


Laa ym m aa 

Wczorasza, Wiener ng ogłasza pochle- 
bne odręczne z pismo cesarskie do kardynała 
ks. Schwarzenberga z powodu jego  26letniej 
arcybiskupiej oziałalności. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. !8, sierpnia. Urodziny ce- 
sarskie obchodzono najprzód muzyką o świ- 
cie, później odbyła się parada wojskowa 
całej załogi w obecności arcyks. Albrechta, 
poczem odprawiono z zwykłemi w takim 
razie ceremonjami mszę polową. W_ kościele 
metropolitalnym celebrował mszę kardynał- 
arcybiskup Rauscher, na której były obecne 
wszystkie zwierzchności i władze Wiednia, 
oraz ciała dyplomatyczne. 

Berlin d. 18, sierpnia. Z. powodu uro- 
dzin cesarza austrjackiego dany był po po- 
łudnia objad u cesarstwa na Babelsbergu, 
na który zaproszóno członków poselstwa 
austrjackiego. Hrabia Muenster, odjechał, do 
Warżina i w piątek powróci. 


Lwów, z Izby handlowej 18. sierpnia, 


zir. w. a 
I. Akcje za sztukę, 
Kolej gal. Karoła Ludwika « 221 50 223 50 
n Lwow.-Czero. Jassy „ as 13% 50 139,50 
Banku hip. gal. po 200 zE. . 238 — 240 — 
„ _ kred, gal. po 200 złr. . 216 — 218 — 
Il. Listy zast. za 100 złr. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 87 80 88 40 
65 » 4pr w. a. 79 25 80 = 
" M » 5 pr. okres, 87 BO RB 40 


Banku. hip. gal 6 pr. 927 a3 30 
Gal. zakł. kred. włośc. Gpr. D 
Ogólnego roln. kredyt. zn- 
kładu dla Galicji i Bukowiny du 10 91 20 
IL Obligi za 100 zir. 
Iudemnizecyjne galicyjskie . 36 50 S7 25 
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. e2 25 43 BA 
Losy miasta Krakowa 14 50 15 — 
r Stanisławowa 15 — 1650 
IV. Monety. 
Dukat bolenderski 512 5 
Dnkat cesarski 517 5 
Napoleondor N 8687 5% 
Półimperjał rosyjski 8% 312 
Robel rosyjski srebrny 158 1 48 
Rubel rosyjski papierowy . 153 1 547, 
Talar pruski srebrny .— — — 
Pruskie bilety kasowe 163%, 1 043, 
Srebro p, 101 — 102 50 
OD LIPCA ROD Odo 
kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeu 18. sierpnia 55 
godzi 10. niout 5O Jp 
Axcje kred, 21640. t 
Unionsback 90 40 
Kolei Kar.lud. 221.75. 100 50 
Franko: Anstt, ~ mar 
Losyx r. 1860  — 5 
Stawtabska -— — 
Ostbahn c - = 
Rubel papier. —_, Uxjetst. dosyć silne, 
Wiedeń 18. sierpnia 1875, 
godzina 2 minat 30. jo 
Akcje flan.-an6. 209.10 


34.75 s 
Angie - sastr. 101.50, R 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej piłudnio. 
Kolej E'żbiey 
Weg. Nordotatb 
Wiener Baugeu. 
Gal. indemnig, 
Franco-M.- Bank 
Losy tureckie 
Kulej pańatwow. 2 
Wied. Banver. Losy 
Usposobienie : przygnębione. 
Berlin, 17. sierpnia, Kus. Kanknetos 2350.25 E 
ditokot 356— Lombarde 178.50 1U0.75 
Staatwbahn 495.50 Rumanier 30 — U 
noten 182.40 Usposobienie: 
a w CA 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwow 


E 
* 


Wicł «= (t 


17. |à PZK ] 
sierp, |10 w.|743,, P2 pis PO N. | 
b + |4 | 
18 | 7 e, (745. id J12, |10.,|u4| OJ % s 
h > |4 | 
18, | 2 a kezcfoz, fióż io so] o] > Na i- 


17. sierpnia najwyższa temperatnra + 25.,' Cels 
(20.,7 Reaum.) 
17. sierpnia najniższa temperatūra + 12.," Cels 
(10.,* Reanm.) 
Trzęsienie ziemi. 
Dnia 17, sierpnia o godzinie 4. i 44 minut popo!. 
upostrzeżono we Lwowie trzęsienie zieni (horizont: 
ehwłanie) w kierunku z poładnia ua półuoe trwalo 
6 sekund. Wysokość barometro była 743., niu 
| —— —— AJ 


Pociągi kolejowe : glównego deori 
Odchodzę ze Lwowa 

Do Krakowa rano o godzinie 5 (jocią 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5- 


min. 5 (pociąg mięszany); w noty © goi 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); ra 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny) 
Podwoloczysk. (z głównego dwur'a) 
rańo o godzinie 6. min. 20 (pociąg posjie- 
szny); w. poładnie e godz. 12. mia, 5 {po- 
ciąg y); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Bo Czerniowiec: iano 0 godzinie 6. miu. 
60 poca pospieszny), w południe o golz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. mia. 48 (pociąg mięszuny). 


U 


Stanislawowa (przez Štryj): rauo o 
godz, 7. min. 22 (pociąg mięszany). 
Do Podwoloczysk (z Podzamcza): w polu 


dnie © godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 


katarystsiówia zadecydowało jru:naczyć” © funduszów szany). 
zaopatrzenia 50,000 rubli qe zakupno nasieBia, a w Przychodzi do Lwowa =. 
razie potrzeby więkste jeszczg ułrć sumy. Cena bydla | % Krake yap Gi głdm amin rano, 9 godz. 


45. nę, w nocy 1 10. godz, 55. m. rana 

Z Czerniowieć: o 1% godz. 13. min. w nosy. 
4. gogz. w ńocy i 4 pódz. 3. m po południu, 

Z Poduwgłoczysk I Brodów: o 3. godz. +5. 
min. wis. godz. 3. m. po poludniu i 10. 
godz. 55, miu w nocy. 

Ze Stry codziennie 0.7. godz. 
wieczór. 


22, minut 


w 


TEATRZB% tr SKARB KA 
wę czwartek d. 19. sferpnia 1975 
Pierwszy występ baletników : A, Maywood, E. Beun 
i R. Ronff 
Wiełka księżna 
GEROLSTELINW 


Komicgna opera w 3 aktach J. Offeobarlia 
Kapelmistrz p. Jarecki. 
SOB Y. 

Wielka księżna Gerolstein Pua Wajcówna. 
Baron Triplmark, jej och- 
mistrz nadworny 
Kiryło Kiryłowicz Baraba. 

nów, jenerał Bum-Bau 
głównodowodzący 
Książę Pawel, następca tro- 
na Hofo-Lalu 
Baron Plampndding, amba- 
| fador księcia ojca Ho- 
no- Lala 


P. Zboiński, 


P. Koncewicz 


P. Dobrzański. 


P. Wojnowski. 


Mykita Fryc, grenadier P. Mikulski. 

Olga, dziewczyna wiejska Pna Sziver, 
Księżniczka Homburg Poa Świętualawska 
Hrabianka Bramaputra Paa Zion. 
Hrabiahka Shokiog Pna Heger. 


Baronówna Fick 
Durakin, adjutant Wielkiej 
Księżny P. Bąkowski. 
Dwór, paziowie, żołnierze, markietanki, wieśniaczki, 
Rzecz dzieje się w r. 1740. 
W akcie-2. „Wielkie Pas de trols* odtańczą : pan» 
na Augusta Maywood, Eliza Bonn i pau Ryszard 
Rouff, 


Początek o godzinie w pół Smej, 


Pna Nawratil. 


TOAS ME NN YA MMA MWG pasuw-|"LALNIWI NUMOTZA ZAMIASZCZA Pirdamiowe ro Itaka. wrnrawn neesdssna labanaluwlnom skomi la m ` . 


' RODZICE | Gorzelnik! 


chcący, dla swych dzieci chodzących doj 
szkół, znaleść dow, w którymby mogli 


Zmiana lokalu. 


Tow eskónt, a. Anet. pe 5Ó*»xi |745 Bant «*r austr i vipe wszechstronnie wykształcony, do nadchoej 


4 Srkmao-gustr. po 100 z'r Béis| 1666 | być spokojni o dozór co do pilności W]... kampanii LBA è 

«olej gal em. 40 pr 1250 % 75] Obligacje pierw naukach, przestrzegania moralności, wazoże-|dzącej. kampanii, hiar ri warunków, | à 
wow. -Caren Jaap hise i Franco pegior po 30 s: tw katei TA 100 „Piamia cnót obywatelskich, hogobajności © kroja lub za kordon, do zaangażowania] MAGAZYN mój pod firmą - 

butiku bip, gal. pa 200 zł.|238 —|240 — om 40 pr MIŚ |arbeselita Aros. 10; HOF zdrowy 1 pożywny UE zechcą się|Bliższa wiadomość H. Hankiewiez | a i 
* an, y 9 fiat bask hip po A0 z! p b IMO Yar zawczasu zgłosić dla bliższego porozn-w $ ISŁA WOWIE. 1197 2— U 2 
Ten po godai fa a fo 3 — _|Aildz faj iaa misni pod flarami We ©: r oe 7 I ODES & ROBES > 
Tum. kred. gal. 6 pr. w.a, 300 Pigptfarjagki dag 2— | Piękne pomieszkanie ! aRĘ" przeniosłam na ulicę Hetmańską I. 6. %wa6 ł 

owo n ApS Hbisty po” pr arabe = na (nad cukiernią pp. Giros i Strus) 

Hai zj okres) mn 162 p. „a i się z 3 eleganckich po oji | j 
Banku hip. gal. 6 pr. 4.5 n ekna, obszerną kuchnia , strychem P 
Gal. zakł. kred. włośc. f$ y Ą A. 3 + - t ai Nakładem | drukiem a jest s His 6—6 oOmors, a. 1 


w now» wybudowanej ka- 
red. zakt. s , “oft . KSIĘGARNI 1. 23 


Bukowiny 6*/,) Hanku a ta RONN > [ 
w 15 lat - iutosbunk pe 140 ate ; shpen J. B LANGIEGO 
gi za 100 złr. Yereimdank paare V tal. K 1.300 zł w Gnieżnie ; n L 
7 wyszła i jest do nabycia we wszyst- Bliższa wiadomość. w handlu 
» r. IBIR po 6 pr 45 (Wied baucysr. pu 200 mi kich księgarniach dawno oczykiwana: ego Stillera. 3241 1-6 
Kr ` k © Część I WZ i 
v „PY zęść HL. . ? nos P 
NODE EE EEA P PTA RAE diola pod tytutow as pz /akladzie organopatycznym 
. Monety. f ’ aaki, -Š © z 3 w . 
Pukat kolęndgrak jaj od oldsk : (ne jem ion w | | Bazźdistwo kaplańskie ZĘ zk Mra. Edwarda Madejskiego, 
t osi nu dg p : | PUL dE b S Kosciol’ KAŁOJLEKtH m 5, ? lekarza we Lwowie, 
, My, A f Bs oście TR. am „ZŻŚ ź leczy się wszelkie wypadki sKrzywienia kości pacie- 
a ALEK O 800 zi. 5 na ks. J. Chryzostona Janiszewskiego | se „Ż A E rzowej, wyższą łopatkę, krzy yje, powstające gar- 1 
t Zak prioro, hapi | 2 SBadolfa po » IÈ Biskupa Snffragana Poznańskiego ete. = S daou by, krótszą nogę, ściągu e mięśni, sztywne stawy. | 
y bilety kasowe Å. A 7 » o ma š io F bezwładność itp. za pomocą gimnastyki sawedgkiej, 
= R Aut (coit ja" Ue 5 pr arebr. e cl pol zaręczeniem zupełnego wyprostowania. jeżeli wady tw nie s: 
Wiedeń d. 15. sierp. a.połu.zach.po 200 sł 2. 1872 po 300 ASS 30 mailto zastarzule. a „w: 
hoy dług panst a p TB posl a 5 pr. arebr. w 2m? d + 
Kudolls po 200 złe. s. r Sistmyrodz BOO fr 5 p eT 5 z pacjentów 
ajj duógy. po WO w. t sı IF We Lwowie w księ- MERSEY] 1 b id przy ten || 
garm? Seyfartha i Cznjko 8.734 z [ab pensjonatów, albo te; A domu po- 
8 1-2 yli pollag życzenia rudziców. 
wskiego. y p= a a „Ołów wibdszych aA i 
5 8 2 hcacych z tego. korzystać,, proszę o wczesne zatnówienie n 
ka ONGA "r Dyr., Mr. Ed. Madejski ul. sobieskiego 


a taaban (West. tp. 
str w a. 


Przy zbliżającym się nowym roku szkolnym 
poleca księgarnia 


Gubrynowicza i Schmidta weliwowie 


dzieło przeznaczone do nauki 


Akcje przemysłowe. 
OW.AUaEF POOU tł 
a Wied. g 100, 


w |wiadiezg x* p 
a tanich polu poło? Dewizy (3pc: i> zn 

a p r ' Listy zastaw. (za L00. Herlin, 100 tal - 

kol po dO e] 04 f 63 1 [Bades crad mii dat ME. fPrankfort 1002ł (siia p St = lii | ski cy 

bi . łac. ark. be! 

PA M r EAE o PO Sienogralii polskiej: 

poż śp |Paryk i 100 frank 


Zmiana lokaln. 
F. GŁODZIŃSKI 


we Lwowie, 
zawiadamia P. T. szanowną publiczność, iż z dniem 1. 
sierpnia r- b. przeniósł swój 


Sklad gotowych sukien męzkich 


1 pracownię krawiecką, 
istniejącą dotąd na placu katedralnym |. 31 do m. wego 
lokala przy plucu Marjackiem du domu Wgo Peńtera 
pod 1. 7. olck apteki p. Mikolasza, przyczem poleca się 
dalszym łaskawym względów. 3152 4— 1 


1) Biblioteka stenograficzna 7a r. 1871 zawierająca 
kompletną Naukę stenografii polskiej ukladu Józefa 
Polińskiego. zupełnej nauki stenegralli, zawiera to dziolu 
łiczno artykuły treści stonograńcznej i inno przyklady do ćwiczeń 
w czytaniu i pisaniu stenozrafią. Cona 4 zl. w. 8. 

2) Szkola praktyczna stenografii polskiej. Dzi l. 
to zaw.o a dwie części, W częś i pierwszej podine są na 86 str. 
artykuly treści politycznej, +polecznej i ekonomicznej zwykł:m dtu- 
kiem i stenografią dla przygtowań uczących się dn czytania i piss- 
mia skróconego pisma stenograficznegu. Część zaś druga, zawiera ua 
116 stronnicach spis wszystkich skróceń, używanych w stenografi 
„ aseotfbny"jose Polskiej, itlustrowanych przeszlo 4000 zdanńami. Cong 4 zl. w, a. 

Podług tych książek uczą vubec ie stouografii w szkołach gimni- 


. p. 
| oustać mołra wa LWOWIE w cukieruiach pp. E. Rotlendera i M. Kosteckiego. 

. mi | te ł 2.5 
Uczniowie Braumeister ! PRAKTYKANT ko rjalojch | realnych we Lwowie, Krakowie, Wadowicach, 
cl juger Mann, grhlrtiig sms demi do hagdlu korzencego. Bliższa wiad Q Nowym Sączn i Stryju t. j. we qdzie, gdzie stonografja jako 


szkół gimnazjalnych i realnych 304446 yubyciogtkaw Badsn, vorheirathck_ ich pod adresem €. Do poczta Łańcut. PAY i EANET ALL Jal saprocadzwńń 


wuięszeżenie z wiktem, przy sumiennyt jergt seit einigen Monaton in Galizien be 
nadzorze demowym i z niemiecką konwer- Idudend, E Ap ia alleu Theilen der Biers Zs pośrednictwem Administracji „Gazety Narodo- 


stosownie do Życzenia, w doma bY- brauerei, hauptsächlich auf Bayrische La- Konduktory 


nibani kój, 
„ Dah ir why © 


KWINTESENCJA 
x Moki 


Flakon na 12 filiżanek 1 fr. 
Dzbannszek Llitrowy 6 fr. 


Cytronada i oransada 
algierskie 
Flakon równoważny 50sciu ssy 
cytrynom 50 c. 

poty 


ALKOHOL MIĘTOWY 


Flakon +. 1 £.50 c. 
Fotflakon . - — „BŻ e. 


A 


n ab Poldabanustak 2 f. we 


(2 
(2 
(2 


saeia, st l wej: obydwa tu dziela nabyć można za 6 zł. w. a. pojedynczo p: 
lego dzierżawcy dóbr z Bukowiny, podgerbiere, darchaas praktisch mad theore-| PIGRUNOWE 3 zl. w. = 
przystępnemi warunkami. 2. [kisch erfabren ist, und schon mchrere Jahzo | : i iaz 3 
E E R woli. pódioryt owe lud E acl par E T TATAE D KKKRKKKKKRKXKKKKKAKKKKRKKRA 
dwieci, takłe rodzicom doświadczonym|senda Stalle, wor oglich in einem grósae-|wieżowe i towary Ślusarskie, wyrabia) 3 


SUREE A OBU zgłosić listo-issi) Etabliasimont, Besto Zeugnisse ste. „itaniej Od wielu lat 


wnie pod adresem: MI. E., Lwów, poste|heg zur Saito. 


% Pragska akademia handlowa, 


skin EEA ące „Otote _erbitiet "nat antór Karl Tagieicht, Bporyk Dalya Ci 
E Gktto C. A. ie Administra- - y r 2 
azzzzzezzz fion diese» Blattes unzusmnien. 82251-1 |, Cok: madyporny Ślusure, Aa GOL abal prada © dl Nastor ny asy i | ESAR O ASe 
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